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Jak się dziś na świecie dzieje? 
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jprdwduprawnienia plobistytowogo orzybiera orát niekorzystny! 


Warszawa. ‘Tel. M.) Z Cieszyna donoszą, że >: Wy: oila się myśl, aby uprawnienie do głoso- 
sprawa uprawnienia do głosowania w plebiscy- , wania ograniczeno tylka do tych, którzy nie- 
tle bierze znów obrót dla nas niekorzystny. ' przerwanie mieszkają od lat 16 na Śląsku. 
|” o 


Smierć czworga dzieci w płomieniach 


Warsrawa (tel. M). w Steniawiie pod Mit- 
skiem mazowieckim następii w piekarni wy 
Duch palącej się nafty, w czasio kturego spaliło 
tię czworo drobnych dzieci w wieku od ś-ch do ' 


16 lat, Domek spalił się doszezętnie. Zwęglone 
trupy wydobyto nazajutrz. 13-letnia dziewczyn- 


La trzymała w objęciach dwie małe siostrzy- 
czki, 


- Tak dalej być nie może! 


Lud polski na Spiszu oczekuje wojsk koalicyinych 


Nowy Targ, i maro. 
Polska zupeinie nie znała “pisza j Gaiwv. nie 
“Wiedziała, ze na Węgrzech m eszka lud polski, 


który mimo, że żyj w najcięższych warunkach 
pelegrował mawu gjców. Dopioro Ww osika "1 
latach, niema] w osaðsci miesiącach, dowie- 


biała, się dziqki wytwwaiej pracy zayewonych 


jedi ostek. Po rozpadnięciu się Austrył i Wẹ- 
gier natychmiast powstały tam Rady naro- 
dowe, która wynuwiedziały się za przynałeżno- 
Ścię do Polski. Lecz ta wolność hyła snem cud- 
nym, ale kretkotrwałym. Wnet wujska polskie 
się cofnęły, a Spisz i Orawę zajęły wojska oze- 
skie. Wieść o tem była piorunem, który wstrzą- 
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emal podwalinami serc całego narodu. Zrozu- 
mieliśmy dopiero wtedy, cośmy stracili, poma- 
liśmy wartość tych ziem, tak nam drog'ch. Za- 
częła się niezmordowama praca, aby zdobyć je 
dla Połski. Powszechnie zmanym jest wyjawd 
do Paryża ks. Machaya, Piotra Borowego, Woj- 
ciecha Halczynma, Dzięki ich starnamiom, ich za- 
biegoin rada najwyższa postanowiła, aby woła 
ludu č wypowiedziała. Zdawało się, że już te- 
raz Sprawy potoczą się zwykłym biegiem, zda- 
wało się, że kmnaimy opuszczą wojska czeskie, & 
wkroczą wojska. koalicyjne, aby pod ich opieką 
mógł odbyć się plebiscyt. Wszyscy myśleli, że 
ich niiedoła się skończy, że |1ż pierś wolniej o- 
detchnie. 

Decyzya paryska ogromne wrażenie wywarła 
na samych Czeciach. Sądzili, że lada dzień bę- 
dą musieli så- wycofać. Wnet opizytomnieii, 
aranicę zamknęli kordonem żandarmskim. aby 
nie przepuścić jednego polskiego Słowa, a W9- 
wnątrz kraju rozpoczęli  najywałtowniejszą 
agitacyę. Cały Spisz i Orawa zaroił się od agi- 
tatorów płatnych. Na wiecach rozrzucano ode- 
zwy szkalujące imię Polski. 

Żołdak czeski ściga każde polskie słowo, gnę- 
bi i prześladuje ruch polski, Kto przyznaje się 
otwancie do poiskości tego się więzi, zsyła do 
obozów. Pracują wytrwale mad swoją sprawą. 
Ksiądz, nauczyciel, przekupiony Żandarm, żoł- 
„ wszyscy przy każdej sposobności oczaz- 
niają naród polski a nie wołno kłamstw spro- 
stować, nie wolno pouczyć ludu. Czechom 
wszysiko wolno, Polak ma usta zakneblowane. 
Gdzie więc sprawiedliwość? Kiedyż się te 
skończy, tak być nie może. Wciąż od miesięcy 
się głosi, że wojska koalicyjne nadejdą. Kiedyz 
więc to nastąpi? Tu każdy dzień jest drogi. 
Polski działacz wołany przez tysiące Orawców 
i Spiszaków chce rozpocząć pracę uświadamia- 
jacą chce pouczyć rzesze. Wciąż rządzi żołdak 
czeski, wciąż szaleje gwałt, a nie ma siły, aby, 
raz wriat w obronę i opiekę gnębiony lud, któ- 
ry rwie się do Polski. (Zutęsknieniem wszyscy 
czekają na przybycie wojrk koalicyjnych). Kie- 
dyż więc przybędą, kiedyż lud spiski į orawski 
lżej odietchnie. Czy praca plebiecytowa ma się 
odbywać pod groźbą bagnetów czeskich? 

wot: ludu ma utonąć w potokach krwi? Pola- 
cy nie mogą Spisza i Orawy opuścić, muszę 
pracować bez wytchnienia, abv na każdym kro- 
ku prostować kłamstwa, aby uświadamiać. Q 
pracach i zabiegach pisały niedawno dzienniki 
węgierskie z wielkiem uznaniem podnosiły mi- 
strzowskie metody agitacvi. Jednakże nie wie 
my, w jak ciężkich warunkach się to odbywa, q 
jakim nalstadem sił i zapałem się ją prowadzi 
Znów  zmartwychwstają dzieje ziemi chełm- 
skiej, z popiołów wstają niezłomne, świetłane 
postacie dmałaczów, jawią się obrazy zapału bo- 
hatersuw i poświęceń. 

Tu działacz polski nocą wśród zawiei, po- 
przez góry musi się przekradać po słowo pol- 
skie, cichaczem je rozrzuca, ukradkiem niesie 
wieść o Ojczyźnie leżącej hem za górami, za 
rzekami. To praca bohaterska, cicha, jednakże 
nie może sprostać szalonej, nie przebierającej 
w środkach agitacyi czeskiej. (Obecnie znów do- 
chodzą wieści o nowych gwałłach). Wszędzie 
odbywają się rewizya, wszędzie szukają za pie 
smem, za odezwą polską. Chcąc stłumić te ogri- 
ki święte, które niosą uświadomienie. Tak da- 
lej być nie może. Raz musi się położyć kros 
gwałtom. po roku niewoli, gnęb.eń, pnześlado- 
wany lud spiski i orawski chce lżej odetchnąć 
pod opieką wojsk koalicyjnych. Czesi pracowali 
rok przeszło, Polacy też pragna się przygotować 
do plebiscytu. Czas mija a każda chwila droga. 


Lud ze Spisza 1 Orawy żąda, aby bezzwłocz- 
niə wojska czeskie odeszły i żeby wkroczyły 
wojska koalicyjne, aby pod ich opleką odbywa- 
ły slą prace plebiscytowe. Nie samowola czeska, 
nia bagnet, ale ma rządzić prawo! 

LUD SPISZA I ORAWY ŻĄDA SPRAWIEDLI- 


WEJ MIARY. 
J. w. 
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Wspomnienia z 
Kraków, 2 marca. 

Działo się to przed minutami nieledwie, a 
wraziło się na zawsze w naszą myśl, w pamięć, 
w serce, rylcem tych uczuć płomiennych, które 
jerń enikały naszą. 

E jekicza w uszach gromkie okrzyki przy 
sięgi: „nie damy ziemi!“, co jak grom huczała 
poprzez rynek krakowski, mamy jeszcze w or 
orach obraz tego Humu barwnego, w którym z 
pod opasek czołowych naszych Ślązaczek, z po- 
radlonych bruzdami, jak ekiba ojczysta, twarzy 
góreli, z pod czupryn robobrików śląsk'ch pa- 
trmały ku nam tysiące par ócz, biyszczących ta- 
kim hartem ducha, taką wyrazistością uczuć, 
taką pewnością siebie, że zdawały się mówić do 
nas: nie troszczcie się! my... twardze ludzie] zie 
mi śląskiej nie damy! | 

Działo się to przed minutami nieledwie. Dzien 
niki — a i ta dziennik wśród irmych, — zdą- 
żyły już podać o dniu śląskim w Krakowie ob- 
szeme relacye, a jednak... myśl i pióro do dnia 
dląskiego powraca i.. kreśli jego wspomnienie! 

Chętnie powraca się do rzeczy pięknych, 
wnniosłych, miłych, do rzeczy, zatrącających o 
najszlachetniejsze struny serca, a taką symfo- 
nią szlachetności i piękna był ten wielki wylew 
uczuć narodowych, co jak wartki potok górski, 
huczał w owym dniu pamiętnym na ulicach 
ataręgo Krakowa. 

I wbrew zamiarowi, ani gpostrzegłszy nawet 
ów „grzech“ dzienrikamski, którym jest powta- 
rzajnie rzeczy już opisanych, piszemy po raz 
wtóry — wspomnienie dnia śląskiego!... 

. EJ a 

Poco, w jakim celu zjechały do Krakowa te 
tłumy obywateli śląskich obszarów plebiscyto- 

ich? 

“iby pokrzepić się ma duchu w oczekiwaniu 
walki, która ich czeka, walki nie orężnej może, 
a) może... — kio wie?! — i orężnej; aby wziąć w 
pierś swą tchnienie tych starych murów i wie- 
kyc krakowskich, miby święty Wiatyk na drogę, 
wiodącą do szczęśliwości narodowej, ku szczę- 
ściu — zjedroczenia| 

Pilnie nadstawać będziemy ucho ne glosy, 
śdące od maszego Śląska, szukając w nich refle- 
keu tych wrażeń, jakie dzień śląski w krakowie 
w duszach naszych drogich gości pozostawił. 

My bowiem nie wiemy, co unieśli Ślązacy ze 
sobą z Krikowa. Przymuszczać jedynie możemy, 
że jeżeli idzie o sendeczność przyjęcia, to mie 
spotkał ich zawód. 

Wiemy natomiast dobrze, co wnieśli w mury 
naszego grodu. 

Mieli się sami pokrzepić tutaj na duchu, a 
tymczasem — o dziiwol —— od nich szło ku nam 
potężne tchnienie narodowego hartu, żelaznej 
wbli i „łębokiego, jak toń polskiego morza, pa- 
tryotyzmu, 

Niepokoiliśmy stę o los Śląską Cieszyńskiego, 
dopóki nie ujrzeliśmy tutaj przedstawicieli tej 
drogiej mam ziemi, ale z chwilą gdy stanęli oni 


Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO 


„Lilla Weneda". 


Tragedya w 5 aktach (10 odsłonach) Juliusza 
Słowackiego. 


Teatr jest w zasadzie najdoskonalszym skró- 
tem poszukiwań twórczych w jedną formułę i 
rozporządza artystyczną świadomością, której 
brak życiu, widzianemu na krótką metę. Stąd 
powołaniem jego takie ujęcie przecinających 
się Unii życia j twórczości, by z tego skrzyżowa- 
nia dzieło sztuki powstało żywe, w potędze illu- 
zyi. Tragedya Wenedów jest fragmentem Kró- 
la-Ducha i o tem nie można zapominać ani na 
chwiię, jeżeli się chce odnaleźć styl, w jakim 
gtawioną być winna przed oczy widzów. Jak 
kręgi sferyczne, dokoła niej i poza nią, rozta- 
czają się perspektywy olbrzymie, widnokręgi 
trzech światów. Ma ona dwa oblicza, mistycz- 
ne i doczesne, jest dwojakiej natury, boskiej i 
ludzkiej, i jako taka przedstawia dla teatru za- 
danie prawie niepokonane, lecz tem więcej za- 
szczytne. Jest rzeczą nieuniknioną, że wszelkie 
uciełeśnienie poezyi tej miary, rabuje nam coś 
z najgłębszych sam na sam z arcydziełem i z 
reguły burzy gmach o fantastycznej architek- 
turze, wzniesiony na odludziu. Wzamian otrzy- 
muiemy konkretny obraz, wystawiony na wi- 
dok publiczny, który staje się własnością ogó- 
łu Tak jednak być musi. Tą drogą dokonuje 
się bowiem kolejny przypływ morza piękności 
na wyschłą i spragnioną ziemię, by nie zask?- 
eupiała w powszedniości bytu. 

Dwoistość tragedyi zaakcentowaną została na 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


dnia śląskiego. 


na bruku krakowskim w pochodowym ordyn- 
ku, gdy usłyszeliśmy ich mówców i odzewy Ślą- 
skiego ludu, wszelkie niepokoje prysły. 
Przyszłiśmy w mg do przekonania, że taki lud 
nie może uledz w walce, że taki lud musi zwy- 
ciężyć!... 

Taki lud, jak drodzy Ślązacy, których widzie- 
liśmy, nie dopuści, aby dziatwę jego odziewano 
w przyszłości w czeskie mundury, nie dopuści 
do tego, aby był zmuszonym płacić podatek we 
krwi i mieniu nie Polsce, lecz Czechom, aby w 
szkole, urzędzie, w kościele nauczychel, ksiądz, 
żardarm wpajali weń patryotyzm nie polski, 
lecz — czeski!... A 

Taki lud z waiki plebiscytowej wyjść musi 
i wyjdzie z tryumfem. > A 

Kto widział ten lud w zbitej masie na przed- 
stawieniu „Kościuszki pod Racłwicami", ten się 
dopiero dowiedział, jek potężnym instrumen- 
tem w krzesaniu uczuć narodowych może być 


Koniec „Liberum Veto". 


Kraków, 2 marca. 

„Liberum Veto" p. Nowaczyńskiego przestało wy: 
chodzić. > 

P. Nowaczyński donosi o tem w kilometrowym 
ariykule wstępnym ostatniego numeru, Sposób w jas 
ki uzasadnia swą wydawniczą klęskę jest wprost 
senzacyjny, dowodzi on bowiem dalszego, niesłycha- 
nego wprost przewrotu pojęć w umyśle tego publi- 
cysty, który niezaprzeczone swe zdolności zmarno- 
wał wskutek swego duchowego zwyrodnienia, pra- 
wdziwej „moral insanity“. A 

Nowaczyński powiada, że zawiesza pismo 1-0 z 
powodów materyalnych i 2-o ideowych. 

Jakież to są ideowe powody? 

„Liberum Veto" i jego wydawca szły zawsze po 
linii narodowosdemokratycznej polityki. Tymczas 
sem obecnie sytuacya tak się ułożyła, że p. Nowa- 
czyński naraża swą dalszą kooperacyę z „obecnym 
zarządem" uwielbianego przez się stronnictwa za 
niemożliwą. 

Tu dopiero następują senzacye. 

P. Nowaczyński wysuwa bowiem jako pierwszy 
moment powodujący jego rozbieżność z endecyą 
sprawę rosyjską. N. D. jest — pisze on— zaślepiona 
i dąży do dalszej wojny z Rosyą sowiecką, podczas, 
gdy on (tj. Nowaczyński) byłby za natychmiastowym 
pokojem. Rosya będzie potęgą światową i w intere- 
sie Polski musimy z nią żyć w zgodzie. Nie wolno 
wysuwać argumentu, że nie chce się rokować z Ro- 
syą bolszewicką, gdyż obecnie niema już ani Jude- 
niczów ani Denikinów, ani Kołczaków, a nikt nie 
zechce tworzyć ze siebie „kolczastego“ czy  „Koł. 
czakowego”* drutu. Zresztą Rosya bolszewicka prze- 
obraziła się; operacyami jej kieruje sam słynny gen. 
Poliwanow. Nie jest więc ona wcale tak niesympas 
tyczna, a już zupełnie nie jest słabą militarnie. 

Oto mniej więcej tok wywodów odnośnie, do Ros 
syi. Jeżeli uprzytomnimy sobie, że p. Nowaczyński 
jeszcze przed paru tygodniami uprawiał wprost zbro 
dniczą denikinowsko-kołczakowską politykę, to zro- 
zumiemy, jakie „salto mortale“ stanowi ostatni 
artykuł. 


premierze w sposób godny uznania wielkiego, 
skonsolidowanego wysiłku artystycznego. Doty- 
czy to w pierwszym rzędzie reżyseryi całości, 
łącznie z dekoracyjną oprawą dzieła, jaka tu, 
2 natury rzeczy, stanowi integralną część 
przedstawienia. Obok ludzi, grają tu bowiem 
żywioły i moce przyrody, przemawiające jesz- 
| cza bezpośiednio do człowieka legendarnego, 
który zaledwie na wpół wyłonił się z wirów 
kosmicznych i w którym żyją zarówno bogi, 
jak zwierzę czy twór jakiś roślinny. Takim lu- 
dem iegendarnym jest lud Wenedów, ginąca 
rasa Rerojów. Dlatego właśnie, czyny i uczucia, 
dla nas nadludzkie, są dla nich naturalnemi i 
wymagają w oddaniu nawet w momentach naj- 
tragiczniejszych, absolutnej prostoty. Lechici, 
to już ludzie z krwi i kości, ślepi duchowo, 
unoszeni żądzą krwi i władzy, to ci, którzy z 
nieubłaganych wyroków przeznaczenia, posiądą 
ziemię — do czasu. Aż w łańcuchu reinkarna- 
cyi vowróci i stanie na ich czele Król Duch, »e- 
łon mocy przemienień i ci ślepi ujrzą, że „wszyst 
ko z Ducha i dla Ducha jest, a nic dla cieles- 
nego celu nie istnieje." 

Uwydatnienie tej różnicy dwóch ras, dwóch 
atniosier. przy których zetknięciu musi wy- 
buchnąć piorunowa walka, znalazło zewnątrz- 
ny wyraz w szczęśliwie pojętych efektach 
świałłocienia  Krwawo i  błękitnie na 
przemian mieniło się mroczne tło tragedyi. Go- 
rzał purpurą i szarzyzną błękitną popiołu po- 
krywał się z kolei ów żarzący stos karbunku- 
łów, na którym w ogniu ofiarnym trzaskała 
pękająca kość j serce ludzkie. W białych p'ót- 

nach i wieńcach, w pozłocie rogatych helimów, 
lir i koron jawiły się z tła szkarłatnego mroku 
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teatr, jak głęboko sięgmąć może do dunsy w. 
dzów melodya polskiego słowa i wiew pilskiej 
myśli. 

Na galeryi, w lożach, fotelach i wszwikich 
przejściach morze głów hudzkich. W oczučn ri- 
dzieiiśmy ogień i łzy. Tysiące ludzi trwało w 
świętem zasłuchąniu, powstając ra dźwięk Ma- 
zurka Dąbrowskiego, hucząc grzmotem braw w 
momentach scenicznego tryumiu polskiej myśli 
i dążeń. 

W murach tego teatru, rzec można, pulsowało 
jedno wielkie, miłością Sprawy gorejące serce 
narodu, który zna swe mwwsu i uv pogwałcenia 
ich nie dopuści nigdy! 

A gdy po przedstawieniu ma scote ukazał się 
cały zespół aktorski, z dyrektorem Trzcińskim 
i reżyserem Jednowskim na czele, trzeba było 
widzieć te gesty szczerej podzięki, to powiewa- 
mie wzajemne tysiącem chustek, to żegnamie się 
z artystami i ze sceng, wraz z którą goście ślą- 
scy przeżyli moment narodowego tryumfu. Wy- 
krzesają go oni z pewnością w życiu, na z emi 
śląskiej, gdy głos swój rzucą na szalę w całości 
— za Polską! (—cki). 


Lecz nietylko sprawa rosyjska popchnęła p. No- 
waaczyńskiego na rozstajne drogi. 

„W spowiedzi przedśmiertnej" mówi on także © 
sprawie czeskiej. Dąży on do zgody z Czechami, 
chcąc w przeciwieństwie do całeyo owółu polskiego, 
także i narod..demokratów poświęcić ważne 
kresowe obszary. Wyznanie te nosi już charakter 
zbrodni. 

Żegnając bez żalu „Liberum Veto“ (które było 
jednem z źródeł trucizny, sączącej się w organizm 
polski) pozwalamy sobie wyrazić pogląd, że powo- 
dów jego śmierci należy szukać jedynie w finanso= 
wej katastrofie wydawnictwa. Społeczeńsiwo miało 
już dosyć błazeństw p. Nowaczyńskiego i przestało 
czytać i kupować jego organ. Oto wszystko. „Ideo 
we" powody przytoczone w cytowanym „śpiewie 
Jabędzim'' są tylko próbą zyskania sobie raz jeszcze 
rozgłosu „oryginalnością“ przeokrezeń „Sława .0 za- 
prawdę herostratowa, 


MISS JENNY MMARYNNKZ”A 


znakomita farsa amerykańska, którą „UCIECHA® c” U 
raj wprowadziła na ekran, jest typowym filmom 

ksńskim, rojącym się od nadzwyczajnych przygód 1 lm 
cków. Akcya tej pełnej humoru i zawrotnej werwy farsy, 
rozgrywa się początkowo na amerykańskim drednucie 
wojennym, następnie na podzwrotnikowej wyspie, zainie- 
szkalej przez ludożerców.. lle na tem tle powstalo sytu- 
acyj przekomieznych, ile scen karkołomnych, jaka muo- 
gość zdjęć i krnjobrazów, wprost wymarzonych — tego 
Opisać niepodobna. Trzeba to widzieć. Doduimy tylko, że 
rolę tytułową gra najfiglarniejsza z artystek, istny cho- 
chlik, p panoa Margarita Fischer, znana u nas z filmu: 
PRAWIE MĘZATKA*. 479 
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do roznoszenia gazet. 
Wiadomość: Adm. „Gońca“, Karmelicka 16. 


postacie tych, co mają umrzeć. Bo oto mija 
złota era ludzkości bo czas nadszedł, by pół- 
bogi ustąpiły miejsca ludziom. Mocą umiejęt- 
nego kontrastu, sceny w obozie Lecha, u pod: 
nóża rzymskiej wieży, — dobrego schronu dla 
najeźdźców i zdobywców, = działy się w pet 
nem, trzeźwem świetle a ludzie ci świecili grą. 
barw i przepychem barbarzyńskich ozdób į mio: 
tali się w szale dumy i namiętności, jak „wró- 
ble na nitce", przed dostojnem milczeniem po- 
konanych. 

Równocześnie danem nam było oglądać w 
czystej formie to, co się nazywa dekoracyg a" 
chitektoniczną, a co jest podstawową zdobyczą. 
nowoczesnego teatru w stosunku do dzieł tego 
pokroju. W gruncie rzeczy nie jest to nowos 
lecz odrodzenie w świadomym kształcie przem 
słanek untycznego teatru, który był pierwotr © 
niczem innem, jak światynią, pełną religijnego 
nastroju, gdzie wierzącym tłumom 'awuonv n8- 
rodowe mity i legendy. Prof. Gałęzowski nie 
uczyni! padto nic innego i dlatego właśnie u- 
czynił wszystko, co należało. W koinpozycyi 
swej okazał się mistrzem szlachetnego umiaru. 
Z dwóch barw i z dwóch linii odbudował wnę* 
trzną teść tragedyi, przetłomaczył ją popro=* 
stu na język architektoniczny, jak nuuvwniczo- 
wie średniowiecza, co ożywiali martwy kanı:ń, 
każąc mu strzelistemi aktami ekstazy prężyć 
Się ku niebu, tak i tu, linia pionowa jest zna- 
kiem Wenedów, dąży prosto ku "orze, jak słup 
dymu 2 Ablowej ofiary. Prosta linią rozpęka 
szczelrn- olbrzymiej groty, odsłaniająca widok 
na krwawe nóże į prostopadłe są kształty skał, 
otaczających polanę. gdzie stanar czworokątny 
tron Derwidowy. Jak dwanaście strzał kamien- 
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1 tr L4 u LJ _2 5 
Jak się dz§ na Świecie dzieje: 
(Do ilustracyt tytułowej), 
1. 
Gdy nie mogąc zmrużyć powiek 
Przy łojówce siedział człowiek 
Gdy zapoznał się na seryo 
Co świetlaną jest mizeryą — 
— Dziś — nie pyta ile płaci 
Elektrykę — pał to kaci 
Kontent, że przy elektryce 
Oddaje się politycel... 
r 


Każdy dawniej brnąl piechotą 

Po pół mili w deszcz i błoto 

I był nakształt zmokłej kury 

I od dołu i od góry — 
— To pokażcież mi człowieka 
Co na tramwaj dziś narzeka 
Coby sił czuł w swojem łonie, 
Że kurs płaci po koronie! 

3. 


Kiedy wybuchł strajk piekarzy 

Gdy się każdy na głód skarży 

I nie mówiąc już o mięsie 

Każdy pustym brzuchem trzęsie — 
— Gdy otwarto znów piekarnie 
Ludzi tłum po chleb się garnie 
Płaci — błogosławiąc Nieba 
Kor. czterdzieści kilo chleba. 


4 


Niema mięsa moje dziatki 

Są zamknięte wszystkie jatki 

W położeniu miłem takiem 

Trzeba nam się obejść smakiem! — 
— Jest już mięso! Wszyscy lecą, 
Aby flaków kupić nieco! 
Ile za nie — nikt nie pyta 


Byle obiad miał i kwita... Kruk. 


Rozwiązanie 71 səyi szarad 
umieszczonych w Nr. 46 „Gońca 
Krakowskiego“. 

L DLA F. T. PRENUMERA CRÓW „GOŃCA 
KRAKOWSZIEGO*: 

844. MEN-TO-NA, 
345. MA-CIEJÓW-KA. 
346. MAR-KI-ZA, 
347. FU-JA-RA. 
M. DL. Ws4:>1L1CH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem ! Prenu- 
meratorów): k 
348. P-U-C-K. ADS 
Trainych rozwiązań nadesłali Prorumerate- 
rzy 5 (pp. Kruss J. Olszeniakowa T., Pałasz M., 
Piętowski B. i Szmid J. — wszyscy z Krakowa), 
a Czytelnicy 129. 
Mylnych rozwiązań nadesłano 98. 

WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANTA 
odbytcgo w niedzielę, dwa 29 lutego 1920 r. o 
godzinie 11/30 w południe, w dużej sali red:%- 
cyjnej „Gońca Krakowskiego“ (ul. Dunaiew- 

skiego 7, I. piętro), 
Nagrody za trafce rozwiązanie szarad otrzy- 
mali: 


nych. godzących w niebo, wznoszą się wzwyż 
pomniki Druidów. Przeciwnie, leże zdobywców, 
obwarowane przez niskie mury į ucięte wieże, 
znaczy się mocnem i pewnem rozpięciem łuków 
romańskich, co się jak dłoń otwarła do chwytu, 
dzieiżąca panowan.e nad ziemią. Prawa archi- 
tekton:ki kierują tu układem chmur nad pubo- 
jowiskiem, boć chmury te, ciężkie od grozy i są 
posiuszne mocy zaklęć i biorą udział w trage- 
dyi. Te same prawa rządzą uiewą sinych błys- 
kawic, w których przelotnem świetle, jak w 
glervi legendy, jawi się stos śmiertelny ostat- 
niego Weneda. Aż w łonie nocy i śnuerci za- 
pali się ponad cichem światłem, jak lampa 
rżnięta w przeźroczystym szafirze — postać Bo- 
ga Rudzicy, zwiastunki Odrodzenia 

To byłyby ramy, jakie teatr dał arcydziełu, 
— leraz kolej na aktora, który jest sam sobie 
mateyałem i stanowi żywą siłę szuri. Otóż nie- 
podoiuiia zamilczeć, że mimo widocznego pietyz- 
mu, z jakim nasi artyści podjęli tmd wcielenia 
Juliuszcwej wizyi, nie udało im się uriknąć 
kardynainego błędu: teatralności, Ud początku 
wzięto ton za wysoki, by się nie załamał i nie 
skaził pry, skądinąd ogólnie bardzo dobrej. A 
Patos wobec Lilli Wenedy jest grzechem prze- 
tiwko Duchowi. Co innego stył:zscya, a co in- 
nego kcturn. Dla współczesnego widza wszelki 
patos esi nie do zniesienia, dla dzieła tak do 
ftojnej prostoty staje się krzywdą. dla artysty 
Samego. gioźnem niebezpieczeńst*+m, któremu 
imię: maniera. Ów górny ton zrozumiałym jest 
u Róży Wenedy, która znalazła najlepszą z pe- 
wnośc.ą współczesną przedsiawiciwiką w osobie 


p 


l odczuciem. Przecież ci dwaj jaśni 


* „GONIEC KRASOWSKI" 


A. I, PRENTMCERATORZY: 

1. Dwie paczki przedziegs pepieru Istowego 
i kopert — p. Piętowski Bronisław z Krakowa, 
ul. Garbarska 7, po raz dziewiąty. 

2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow- 
Skiego* na marzec 1920 r, — p. Olszeniakowa 
Teresa z Krakowa, ul. Biskupia 11, po raz 8zó- 
sty. 

3. Mydlo piękności — p. Szmid Jerzy z Kra: 
kowa, ul. św. Teresy 10, po raz ósmy. 

AD II. PRENUMERATORZY I CZYTELNICY: 

4. Pudełko kartonów listowych į kopert ze 


wspanissemi, kolorowemi win.etami — p. sil- 
berstein Leon z Krakowa, ul. Kołłątaja 2, po raz 
piąty. 


5. Bezpłatną prenumerata „Gońca Krakow- 
skiego“ na marzec 1920 r. — p. Kulak Franciszek 
z Osieka 1. 175, po raz drugi. 

6. Wspaniały ilakon wenecki na kwiaty — p. 
Dziuban Feliks, kierowrik szkoły z Krościenka 
nad Dunejcem, po raz pierwszy. 


WRECZ [Form 
nowić przedpłalę 


- KE PPT 
tjz "WT wK d 


Czas 0d 


Str. 3 


Poemat {ez I krwi 


pod tyiułem „Oska:żam!* 
wzniosły swym nastrojem i przepiękny w 
obrazach zdjętych z życia — obserwuje obe- 
cnie widz w Kinoteatrze „Sz.uka' przy 
ul. św. Jana 6. 

Dzieło bowiem pod tyt. „Oskarżam !* jest 
szczytnym wyrazem bohaterskiej miłości 
Ojczyzny i tych wszystkich przejść narodu 
francuskiego w walce z Niemcami, które 
tak bardzo odczuwa każde serce Polskie. 

Ów Jan, Franciszek i Edyta, ta trójca 
ofiarnicza, jest jakoby nieśmiertelnym pro- 
testem przeciw barbaryi niemieckiej, przeciw 
zakusom brutalnej siły na prawa narodów! 

Część lI. „Oskarzam!* stanowiąca odre- 
bną całość — wyświetlaną jest obecnie 
w kinoteatrze „„Sztuka*, 478 


Szczęśliwe pożycie. — Pierwsze zgrzyty. — Groźba krwawego zatargu. — 
Zastrzelzsnie męża. — Samobójstwo żony. 


Warszawa, 2 marca. 

Dramat w Warszawie przy ul. Sienkiew cza, 
o którym onegdij donosiliśmy, a. którego fina- 
łem stała się wczoraj śmierć samobójcza Maryi 

| Mroczkowskiej, posiada, jak się okazuje, niesły- 
| chanie zagmatwane tło. 

Szczegóły psycholcgiczne tego dramatu są 
wrę:z przytłaczające. zagrały w nim jak gdyby 
iaelodye Ritnerowskiego „W małym domku“. 

Szałozy taniec miłości i śmeerci w ciągu kil- 

| ku zciedwie dni wtrącił w otchłań śmierci dwo- 
je małżomków — odebrał opiekunów dwojga 
nieletn m dzieciom — piętnem zbrodni zazna- 
czy: zaledwie 25-letnlego miodzieńca, który nie 
bacząc na oficerski swój mundur, 

ZAARANŻOWAŁ CAŁY PIEKIELNY TEN 

TANIEC, 

Mroczkowski, lekarz dentysta, z natury czło- 
wiek dobroduszny i spokojny, kochał į uwielbiał 
swą żonę Muryę. W pożyciu z'nią miał wiele 
dni promiennych, ale także sporo chmurnych. 

Pierwsze zgrzyty w harmonijnem pożycu 
małżonków powstały late "biogłego. 

W tym roku przybył z Rosyi bardzo daleki 
powinowaty Mrcczkowskiej, 25-letedi Jerzy Wró- 
blewski, który zzciągnął się do wojska polsk e- 


"go i został mianowany oficerem. Jerzego Wró- 


blewskiego znała Micczkowska jeszcze z czasów 
jego dziecinstwa, gdr więc przyszedł pewizego 
razu do ich m eszkemia i począł użalać się na 
brak dachu nad głową i t. p., Mroczkowska rzu- 


ciła myśl zakwaterowania Wróblowskiego u 
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p. Wysockiej. Róża, to Kassandra  Wenedów, 
kapłanka druidyczna. to ta, która niegdyś była 
Pytonissą delficką. Sybilłą rzymską i czarno- 
<siężnicę Średnowiecza. Żyje ona w rieustan- 
nej ekstozie, samorzutrie podzy.anej, nią pa- 
nuje į dzieiży moc bezwzględną naj un.ysłami. 
Posiada mądrość wężową i sama jest świctla- 
ayin wężem i różę płomienną Gnostyków, ale 
vaza teru jest kob.etą na ziemi i jej ustrói ko- 
biecy msci się niemniej za pogwałcenie serca, 
trawiącą gorączką, która słuwom jej 
nadaje w ton napięcia i najv „ższej eQzaltacyi, 
z jaką rzuca swe proroctwa i 1iytmiczne inkan- 
tacye du żywiołów i mocy tajen:n «»ych. To 
najgłęlsza postać dzieła, ta, która wie wszyst- 
ko i która spojrzała w twarz Koniecz'issci. Dla 
nie] patos jest tragiczną maską, w którą kryje 
swe rysy kobiety. 

Chóry harliarzy, to już wogóle nie ludzie. — 
| lo echo, tchnięte w przestrzeń przez denoricz- 
ną wróżkę, to jest zbiorowy gest ! rytm, narzę- 
dzia czasu, rzuconego wskróś wieków idących 
przez pwiężną Cza!'ną Ksienię: ` 

„A kiedy milczy nicbo — śpiasma chór z: 

A kiedy spiewa Chór — drży seice wroga!" 

Ale p^za tę grupą — wnętrzi:s prosiota i 
szczerość wyrazu winna panować niepodzielnie. 
A tak nie było. Akcent egzaltacyi zaraził prze- 
dewszystkiem p. Biackiego w roli Polelum, = 
najniepotizebmiej w świecie, bo tam, gdzie o 


| nim zapominał, gdzie grał, a nie recytował, 


szczerem 
witez.e, 


umiał porywać temperamentem i 


NISKA JEST WRÓBLEWSKI 


żowi, zyskeła jego przyzwolenie i.. już w sier- 
pniu roku ubiegłego Wróblewski zamieszkał u 
Mroczkowsłich, korzystając bezpłat.ie z szero- 
kiej i szczodrej w ich domu gośo.ny. 

Chwila jednak, w której pod wspólnym da- 
chem z Mroczkowskim znalazł się Wróblewski, 
była zarazem 
CHWILĄ ZWROTNĄ W POŻYCIU MAŁŻEŃ- 

SKIEM. 

W duszy Mroczkowskiej ngle zbudziły się 
wszystkie drzem ące tęsknoty „niebezpiecznego 
wieka kohbiety'', 

Pragnienie upajania się po raz wtóry wiosnę 
życia było nieprzeparte, 

Dostrzegłszy zmiarę ¿w usposobieniu żony, 
Mroczkowski nie miał żadnych już wątpliwo- 
ści co do pobudek tej zmiany. Wiedzieł, że 
BURZYCIELEM SPOKOJU DOMOWEGO OG- 


Pod pozorem konieczności prowadzenia oszczę 
dnego trybu życia, usisował Mroczkowski skło- 
nić swą żonę do wymówienia gożciuy Wróblew- 
skiemu. Argumenty na tic s'e jednck nie przy- 
dały. Ostre sprzeczki małżeńskie doprowadziły 
wkrótce do iego, że Mroczkowska przestała na- 
wct wspólrie z mężem zasiadać do Stołu, a Wró- 
klewski w poczuciu przewagi nad mężem, coraz 
zuchwalej zaczął wysiępować przeciwko Mrocz- 
kowsk'emu, uprzedzając, że 
„ZWYKŁ WSZYSTKO, CO MU STOI NA DRO- 

DZE, USUWAĆ BRONIĄ". 

Groźba krwawego dr:matu coraz wyraźniej 

zaznaczała się w postępowania Wróblewskiego, 


| — dwa wichry, dwa legendarne rumaki, sprzę- 
| żone instynktem serca silniej, niż łańcuchem, 
| więżącym ich dłonie. Sẹ wzajemnem dopełnie- 

niem — łagodna iezygnacya jednego, poskramiea 
szał rwąccgo więzy niewolnika, ale ta łagod- 
ność, nie może być bierną martwotą, jak to po- 
jął p. Bystrzyński, jako Lelum. Jest rzeczą do- 
piawdy zastarawiającą, by artysta nie wie- 
dział, że nie można być aktorem bez mimixi i 
bez duszy, a jeżeli nie zdołał wykrzesać z siebie 
żawnej iskry, nawet w przecudnem trio poże- 


' pralnem z Lillą, w scenie, która jest perłą poe- 


zyi scenżcznej, to chyba szkoda czasu na dalsze 
. próby, 

Lilla jest sercem tragedyi. O niej pisze Sło- 
waoki: „Zaprawdę, jam tych muz nie wołał, 
przypiowadziła je z sobą biała Lilla Wenecda". 
Lecz ona sama — skądże przychodzi? Jak sio- 
sira jej Róża, == żyła już wiele razy, zawszs 

' króleaska į zawsze dziewicza.  Nazywała się 
Antygoną i Kordelig — i za każdym 1azem wio* 
dła w ramionach Ślepca drżącegc i bezsilnego 
„„róla w łachmanach i ojca o skrwawionem ser- 
cu. 

Zuanym dostatecznie jest wpływ, jaki na 
twórczość Słowackiego wywierali tragicy grec- 
cy i „wielki Will". Stąd w tragedyi ów spląta- 
ny błąd pierwiastków greckich, celtycz.ch ij in- 


| do-słowiańskich, a z tych ostatnich rodząca się 
| właśnie w tym okresie nauka mistyczna poety. 
l 


Ta analiza byłaby tu zbyteczna. gdyby nie ko- 


j nieczność wykazan'a, że Lilla jest czemś wię 
są, 


cej, niż idealem córki. Więc według legendy, 


prości jak żywioły, jak polne bogi słowiańskie, | to córa odwiecznej rasy królewskiej, a według 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Przeczuwał to Mroczkowski 1 wszetkiemi siłami 
począł unikać zatargów. Tymczasem Wróblew- 
ski opanowawszy całkowicie uczucia Mrocz- 
kowskiej, począł nakłamiać ją do rozwodu z mę- 
żem, a uzyskawszy ma to jej zgodę, zwrócił się 
uawet do wyższych władz wojskowych o zezwo- 
lenie mu na rozłączenie małżonków. Gdy jednak 
co do tego otrzymał kauiegoryczny zakaz, wtedy 
— jak wykazuje prowadzone obecnie dochodze- 
nie, — umyślił wręcz sprowokować zatarg z 
Mroczkowskim. 

Taki też zatarg wywołany został przed k'lko- 
ma dniami i wówczos mimo, iż Mroczkowski, 
przeczuwając miebezpieczeństwo — wybiegł z 
mieszkamia, 


WRÓBLEWSKI POPEDZIŁ ZA NIM I STRZE- 
LIŁ DO NIEGO Z REWOLWERU. 

Gdy Mroczkowski padł ma płyty korytarza, 
zalewając się strumieniami krwi, Wróblewski, 
jak ustałiło dochodzenie, najspokojniej powró- 
cił do mieszkania, przywdział płaszcz i czapkę 


wyszedł na miaste, rzekomo celem — jak potem 

twierdził — zameldowania władzy o zajściu. 
Stam psychołogiczmy Maoczkowskiej po zabój- 

stwie męża wiegt slinej deopresyi — aczkolwiek 


nie straciła ona zupełnie równowagi w postępo- 
waniu. 

Gdy onegdaj zjawił się w mieszkaniu Mrocz- 
kowskiej sędzia śledczy, Mroczkowska z całą 
uprzejmościę wskazała mu rozmaite miejsca, 
w których zamierzano przeprowadzić rewizye, 
poczem sama udała się do swego pokoju. Pod- 
czas badania służącej, nagle rozlegi się łoskot 
i wkrótce stwierdzono, że 


MROCZKOWSKA WYSKOCZYŁA Z OKNA 5-go 
PIETRA, PONOSZĄC ŚMIERĆ NA MIEJSCU. 

W pozostawionym liście Mroczkowska, opi- 
sując dzieje swoich uczuć, — wyjaśnia, że po- 
nieważ odtąd riewątp.iwie ona będzie uchodziła 
za bezpośrednią sprawczynię śmierci męża i że 
w każdej odtąd skardze dzieci swych będzie czu- 
ła klątwę dla siebie, 

WYBIERA RACZEJ ŚMIERĆ, "'"% ŻYCIE, 
które byłoby tylko jednem pasmem udręk mo- 
ralnych. 

Wróblewski, który osadzony został w więzie- 
miu, ma. być oddany pod sąd jako sprawca Za- 
bójstwa z premedytacyą. 


Berlin, 1 marca. 
(m-m) Pisma niemieckie donoszą, że w Ber- 
linie szerzy się w zastraszający sposób kokai- 
nizm. Nietylko zastrzykuje się kokainę, ałe u- 
żywa się jej jako tabaki. Aptekarze chcąc ©- 
siągnąć wysokie zyski, popełniają nadużycia 
przez sprzedawanie kokainy nie na gramy we- 


dług recepty, ale na kilogrz ny. Ułatwiają też 
Berlińczykom nabywanie kokainy uliczni prze- 
kupnie, ofiarowujący przechodniom paczuszki 
kilkogiamiowe, kelnerzy i kelnerki w barach, 
szynkach i óżnych nocnych spelunkach trudnią 
się również potajemną sprzedażą kokainy. 


Ostrożnie z hypnotyzerami! 


Oszustwo przy pomocy hypnozy. 


Berlin, i marca. 
(m-m) Tak modne obecnie eksperymenty 
hypmotyzerskie i spirytystyczne mogą pociąg- 
nąć za sobą bardzo smutne skutki dla naiw- 
nych adeptów. Okazuje się to dowodnie z afery, 
której epilugiem była sądowa rozprawa w Duis- 


' burgu w Niemczech. Niejaki Teodor Ennert z | Hi, że Eh ch. < 
zawodu ślusarz, zapoznał się z pewnem mał- ; wało im się, że wszystkie jego żądania muszą 


żeństwem, urządzającem u Siebie seanse spiry- 
tystyczno-hypnotyczne. Ełinert okazai się w 
tym kierunku mistrzem. Zdołał zahypnotyzo- 
wać żonę a tamże i na mężu zdobył sobie silny 
wpływ suggestywny. Małżonkowie ci, ludzie 
średnio zamożni, wpadł zupełnie w moc hyp 
notyzera, który kazał im wykonywać różne 
czynności według swe woli.  Upewniwszy się 
dostatecznie o swej władzy, zarządził, aby mał- 
żomkowie sprzedał swoje meble, a otrzymane 
pieniądze jemu oddali. Po dokonaniu tej 
kranzacyi Ehnert wraz z swemi posłusznemi 
ofiarami wyjechał do Holandyi, gdzie w pogra- 
nmicznem miasteczku ył wesoło, hulał i robił 
sprawunki dla siebie. Zaopatrzywszy się nale- 
życie w garderobę i bieliznę, uciekł, zostawiając 


swych towaryszy bez grosza. Ograbieni z ca- 
łego mienia małżonkowie teraz dopiero zbudzili 
się jakby ze snu i z przerażeniem Sskoustato- 


! wali, że ich hypnotyczne doświadczenia nadto 
. drogo kosztowały. Wnieśli do sądu skargę na 


I 


| 
| 


l 


Ehnerta za oszustwo. W czasie rozprawy ze- 
znawali, że Ehnert tak ich opanował, iż wyda- 


być bezwzględnie wypełnione. Ehnert jest nie- 
zwykle zręcznym hypmotyzerem i zdolnosci 
tych używał za podstawę do oszustw. Skazano 
go na trzy lata ciężkiego więzienia. 


a a 


Salon Dzieł Sztuki 


i 


Kraków, ul. Św. Jana 3. Tel. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów poiskich po cenach 
umiarkowanych. 32 


mistyki „miesięczna twórczyni" „obronicielka”, 
kojący pierwiastek księżyca į wody, jak Róża 
jest pierwiastkiem ognia. I jest czemś więcej, 


| 


niż córkg, — od chwili, gdy nakarmiła liliami : 


zdziecińniałego starca, matką jego się staje, 
mocą chryzmatu bezęerazicznego poświęcenia. 
Ten jej rodowód trzeba było przytoczyć, jeżeli 
się ma uzasadnić twierdzenie, że p. Pancewi- 
czowa, mimo całej dramatycznej siły, a zara- 
zem głębi kobiecości, liryztnu i prostoty, rozwi- 
miętych w jej grze, minęła się z pojęciem LiHi 
Wenedy, które w swoim czasie najbliższy wy- 
raz znalazło w głębokiej kreacyi p. Solskiej. 

Starego Derwida przedstawił p. Sosnowski w 
sposób godny jego wielkiego talentu. Zarówno 
dostojność króla i maga, jak stopniowe krusze- 
nie się ludzkiej gliny pod wpływem cierpień 
nad siły aż do momentu zdziecinnienia i owego 
bezsilnego płaczu u stężatych stóp umartej 
córki uwydatnił cio. Zda się, artysta 
wcielił się wprost w postać słowiańskiego kró- 
la Leara, każąc zapominać o wszelkiej grze. 
Szczegółne uznanie należy się również p. Rot- 
terowej za wysilającę role Gwinowy, mimo pe- 
wnych zastrzeżeń, co do zbyt powierzchownych 
efektów w scenach z Derwidem, Za to jako 
szalejąca bólem matka okazała się bez zarzutu. 

Dobrym Lechem był p. Guttner a wybornym, 
groteskowym Śluzem p. Dobrzański. Św. Gwal- 
bert p. Orwida wyszedł trochę niejednolicie, co 
jednak znajduje usprawiedliwienie w niedość 
jasno zdecydowanym konturze tej postaci na 
tle tragedyi prz.z samego poetę. 

Ewa Luskina, 
-<m 


i teatr, który tę sztukę grać będzie, 


Autor dramatyczny, który podarował 
teatram swą sztukę. 


(mm) Franciszek Herczeg, znany komzdyopisarz 
węgierski, zdobył się na gest niezwykłej autorskiej 
bezinteresowności: podarował on mianowicie tea- 
trom swą najnowszą sztukę. Żaden prowincyonalny 
nie potrzebuje 
płacić autorow: tantyem! Łatwo sobie wyobrazić z 
jakim zapałem przyjęłi ten podarek dyrektorzy scen 
prowimcyonalnych, którzy i (fak grali wszystkie 
sztuki Herczega, Na prezent taki może sobie pozwo- 
lić autor „Błękitnego lisa“ albowiem przez wysła: 
wienie tej sztuki zrobił majątek, pomnożony oczy: 

jście dochodami z całego szeregu innych sztuk, 
granych z ogromnym sukcesem kasowym we 
wszystkich krajach earopejskich i w Ameryce. 

amman Ja 


Najnowsza farsa Molnara, 


(m-mj Dyrekcya budapeszteńskiego teatru, po- 
święconego lekkiej komedyi wystawiła najnowszą 
jednoaktową „bluetkę* Molnara pt. „Prolog Króła 
Leara". Akcya rozgrywa się na scenie przed spekta- 
klem krola Leara. Aktor grający tytułową rolę, ma 
stęsunck z mężatką, Maż dowiaduje się nagle o ro- 
mansie i biegnie ku teatrowi, aby wywrzeć swą zem- 
stę na kochanku żony. Przybywa w chwili, kiedy 
aktor jest już ucharakteryzowany /dradzony mąż. 
kiedy go widzi przed sobą w ko:łyumie, z długą 
brodą w teatrałnym rnajestacie królewskim — od 
czuwa tak silnie groteskowy komizm sytuacyi. że 
daje za wygraną wrogim zamierzeniom. Ostatnia 
scena 'jest pono szczególnie efektowna. 

i 
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hwila bieżąca. 
Kalendarzyk. Cama 
Wtorek 
Św. Pawła 
Wschód słońca 7'22 2 
Zachód słońca 6 24 
Marca 


Jługość dnia 10:47 
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Lila Weneda'. 
Sroda: „Lilla Weneda*". 
Czwartek: „Powcdzenie*". 
kak: R dA 
cbota: owo „Po $ u r 
Niedziela M e AI SRC: * ecl 
Wieczór: „Ponad śnieg”, A 
TEAIK BAGATELA", 
We wtorek: Gra serc", 'Nowcść). 
Środa: „Gra serc". 
TEATR POWSZECHNY, 
Wtorek: „Opowieści Hoffmanna". 
Sroda: „Opowieści Hoffmanna". 
OPERETKA w [vu WOŚCIACH., 
Wtorek: „Targ na dziewczęta“. 
w o" by 7 LUMU ARTtST. 
Wtorek. Ferd. Hoesick: „Wpływ Słowackiego na 
współczesną poezyę polską", cześć HI: Gliński, 
Zagórski, Jankowski, Miron, Kościelski, Oppman. 
KOLLEGIUM WYRŁADOW NAUKOWYCH. 
Rvnek główny Linia A—B L. 308 


(nl. éw Dachay. 


"Wtorek, prof, dr J. Flach: .Cygancrya artystycznos 


literacka“ (I. We Francyi). 


Podwyższenie Gen w kawiarnich, 


„Od dnia dzisiejszego obowiązuje w kawiar- 
niach nowy cennik, zatwierdzony przez magi- 
strat. Cennik ten jest znacznie podwyzszony; 
wystarczy nadmienić, że niektóre napoje i po- 
trawy podwyższone zostały o 166 procent. Pod- 
wyżka spada na publiczność nagle i wywołać 
musi słuszny odruch oburzenia, Jak wiadomo 
kawiarze walczyf”o nowy cennik już od dłuż- 
szego czasu, motywując to zwiększeniem się 
cen poszczególnych artykułów żywnościowych. 
Nie ulega wątpliwości, że argument ten był 
słuszny, c.y jednak podwyższenie cen aż w 
tym stopniu co obecnie jest uzasadnione — na- 
prawdę wątpić należy i z tego powodu oczeku- 
jemy wyjaśnień urzędu wałki z lichwą. Powtó- 
re podwyżka powinna być zapowiedziana o kil- 
ka dni naprzód. Wczoraj już niektóre kawiar- 
nie pobierały samowolnie ceny nowo usialione. 
Nowy cennik ustała ceny potraw także w ha- 
lerzach, których brak doprowadzić więc może 
do rozmaitych nadużyć ze strony kelnerów, 
którzy będą zaokrąglać ceny zupełnie dowolnie, 


Polska młodzież w.m. wobronie Sląska. 


Otrzymujemy następujące pismo, 

Związek Polskiej Młodzieży Akademickiej „Żae 
giew“ w Krakowie, poświęcony idei. zespolenia ży- 
dów z narodem polskim, powziął w dniu 29 lutego 
1920 następującą rezolucyę: 

„Wobec niesłychanych gwałtów czeskich i krzy- 
wdzących zarządzeń komisyi koalicyjnej na Śląsku, 
łączymy się z całym narodem w energicznym pre- 
teście i zasyłamy niezłomnym bojownikom o pola 
skuść Śląska wyrazy hołdu i ezci“, 


— — i} — 


Doptszczenie kobiet da godności duchownych, 


(m-m) Jak donoszą z Kopenhagi, w psrlamencie 
duńskim roztrząsano kwestyę, czy kobiety mogą 
być dopuszczone do godności duchownyct, Po żywej 
dyskusyj uchwaiono zwrócić się do poszczególnych 
gmin z zapytaniem o ich opinię w tej sprawie. 


— an = 


Asiate Karol rmmoóki i Miri Lamb. 


(m-m) Książę Karol rumuński, który przed nies 
spełna rokiem poślubił morganatyczn.e pannę Zizi 
Lambrino, rezygnując tem samem z praw następcy 


, tronu, obecnie godzi się na rozwód z żoną, Książę 


Karol będzie zatem znowu następcą tronu. 


NA DZIEŃ DOBRY! 


Gdy posiadasz słabą głowę. 
Wykształcenie zaś domowe , 
Oryentacya twa nie bystra — 
To masz dane na ministra! 


Kr. 


GEN. DELEGAT RZĄDU DR. GAŁECKI przybę 
dzie 6 bm. w sobotę do Krakowa i bedzie przyjmował 
od 3—6 popol. w Starostwie 

WĘGTEL GÓRNOŚLĄSKI DLA KRAKOWA, Magi: 
strat podaje do wiadomości, że transporty węgia 
górnośląskiego obecrie nadchodzą w dalszym ciągu. 
Przeto posiadacze asygnat zechcą się zgłosić do od- 
nośnych składów celem zrealizowania przedziałów. 

SPRZEDAŻ NAFTY. Magistrat wzywa wszystkich 
właścicieli sklepów rejonowej sprzedaży nafty. aby 
bezzwłocznie najdalej do 3 marca br. ziożyli w Dius 
rze naftowem Mazistratu w Wydziale III. c. drzwi 
Nr. 25 |. p., zrealizowane odcinki legitymacył na- 
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ttowych, oraz podali dokładną ilość zapasu niewy- 

sprzedani jeszcze na'ty 

Z TEATRU „BAGATELA“, Autor premiery dzisiej- 
szej jakkolwiek wybitnie utalehtowany należy do 
pisarzy mniej znanych szerokiemu ogółowi. Dzisiaj 
w teatralnym naszym świecie autor „Gry serc“ po- 
siada już imię wyrobione i zapowiadające wiele. 
Sztukę cdznaczoną na konkursie teatrów warszuw- 
skich pierwszą nagrodą. To też „Gra serc" od pler: 
wszej sceny przykuwa uwagę widza i trzyma ją na 
uwięzi przez dramat cały, budząc serdeczne współ- 
mdłe dia bohaterki i dla jej ostatniego może za: 
wodu. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO, Dziś premiera ar- 
cydzieła Offenbachowskiego „Opowieści Iotfinanne" 
z p. Miilerem w partyi tytułowej, oraz pp. Hendri- 
chówną, Feldmann-Sawicką, Rotowską, Ludwigiem, 
Tarnawskim, Paszkowskim. Minowiczem.  Rawitą, 
Wierzbickim i in. w partyach głównych Pokup ma 
bilety świadczy o ogromnem zainteresowaniu się 
tem arcydziełem, które ukaże się w nowej insceni- 
zacvi na scenie naszego teatru. W dziale dramatycz- 
nym najbliższą nowością będzie tragedya biblijna 
Pawła Siaśki „Kain“, 

ZWIAZEK PRACOWNIKÓW PIÓRA  ŻOŁNIE. 
RZOWI W POLU. Na rzecz „święconego* dla żoł- 
nierzy polskich w polu, krakowski „Związek pracos 
wników pióra urządza w inarcu cykl prelekcyk li- 
teatrów krakowskich. Prelckcye wygłoszą: Maryan 
Szyjkowski, Jan Pietrzycki, Władysław Prokeśch. 
Mieczysław Dąbrowski, Ludwik Stasiak i Józef 
Flach, 

PAWEŁ KOCHANSKI słvnny skrzypek wystąpi u 
nas nieodwołalnie w niedzielę dnia 7 marca br. Po 
koncercje tego fenomenalnego artysty w Warszawie 
pisał sprawozdawca muzyczny Fr. Brzezinski w 
„Kuryerze warszawskim“: „Po długiej nieobecności 
przybył nareszcie do Warszawy Paweł Kochański 
+ wystąpił w Filharmonii warszawskiej, i przypo- 
mniały sie nam dawne czasy, kiedy mały Pawelek 
stawiał pierwsze kroki na tejże estradzie. Z tego u- 
talentowanego malca wyrósł wielki artysta. bez- 
sprzecznie jeden z największyc:': skrzypków w świe- 
cie. Olbrzymia technika lewej ręki. nieporównany 
wprost smiyczek. nawskróś muzykalna orpanizacya 
z natury i szczery temperament ujęły w karby przez 
poważne wykształcenie muzyczne „wszystko to 
razem składa się na grę. w której podziw i zachwvt 
budzi zarówno nieskazitełna czystość ij biegłość w 
pasażach lub trylach, jak przedziwna piękność tonu, 
w kantylenie, jak wreszcie interpretacya niesi, chas 
nie żywa i barwna. Sala była przepełniona, okla- 
skom nie było końca“. 

ALEKSANDRA SZAFRAŃSKA znakomita spiewa: 
czka operowa wystąpi u nas nieodwołalnie w sobo- 
tę 6 bm. w sali „Sokoła“. P. Szafrańska jest również 
pierwszorzędną pieśniarką. Jej głęboki mezzo-so- 
pranowy głos posiada zarówno akcenty dramatyczne 
jak i miękkie tony subtelnego liryzmu. 

PORANEK „TRAVIATA' VERDIEGO odbędzie się 
w niedzielę dnia 7 marca w sali Tow. Lekarskiego, 
w miejsce poranku o „Muzyce rosyjskiej . który zo- 
staje przesunięty na niedzielę 14 marca. Bilety za. 
kupione na „Traviaię* z datą 14 marca obowiązys 
wać będą na dzień 7 marca br.. bilety zaś zakupio- 
re na poranek z Dygpasem ważne są na dzień [4 bm. 
Pozostałe bilety na powyższedwa poranki są do nas 
bycia u J. Rudnickiego. Linia A—B. 

DRUGIE ZAWODY SPORTOWE staraniem ame- 
rykanskiego Związku Młodzieży Chrześc. odbędą się 
we środę dnia 3 bm. o godz. 6.30 wieczorem w kinie 
żołnierskiem przy ulicy Zwierzynieckiej. rogram 
obejmuje pierwszorzędne zapasy atletyczne. pierw- 
szy sposobem amerykanskim „Cath as cath can“, 
drugi sposobem francuskim, następnie odbędzie się 
szereg zawodów bokserskich między pierwsze rzęd- 
nymi bokserami. Wśród wieczoru odbędzie się kurs 
racyonalnego boksingu pod kierownictwem p. kap. 
G. H. Burfonda. Całość urozmaicy różne sztuczne 
gry i zabawy amerykanskie. t 

NIEBFZPIECZNA ZABAWKA STUDENTÓW, Pod- 
porucznik. Karol B. doniósł do policyi. że trzech 
chłopaczków 15-letnich Stan. F.. Stan. A. i Tad. O, 
zabawiałi się rewolwerem na ulicy Retoryka, strze- 
lając w powietrze. Podczas tej strzelaniny zabłakana 
kula rozbiła szybę w jego mieszkaniu i padła tuż 

` przed nim. 

SAMOBOJSTWO Z BRAKU ŚRODKÓW DO ŻY- 
CIA. W miasteczku lirzeszowie położonem nad Sa- 
nem w pow, Biłgoraiskim mieszczanin osady Krze: 
szów niejaki Falandysz z powodu braku środków do 
zycia i marnej aprowizacyi, postanowił skonczyć 
swą niedolę. Skoczył więc do Sanu i utonął. Rada 
gminna osady powzięła uchwałę wyrażającą votum 
nieufności staroście i urzędowi aprowizacyjnemu 
nie dbających zupełnie o botrzeby powiatu i nie 
znających zupełnie powiatu. 


PODZIĘKOWANIE. Stroskani rodzice i rodzeń- 
stwo dziękują serdecznie wszystkim, którzy wzięli 
udział w oddaniu ostatniej przysługi ich syn2wi i 
bratu bł. p. Maksymiłianowi Blausteinowi, w szcze: 
gólności serdeczne „Bóg zapłać“ kaznodziei posłowi 
drowi Thonowi, p. kantorowi Dywińskiemu wraz 
z chórem, profesorom dr Schmelkesowj, dr Rosen- 
manowi i innym profesorom Zmarłego. organizacy- 
om i ich przedstawicielom, wreszcie kolegom 1 ko 
leżankoin. Rudolfowie Blausteinowie z dziećmi. 

SKŁADKI. W Admihistracvi naszego pisma :łożo- 
no: dla „czworga sierot" p. Stefan Andrunas z Lu- 
brna Mk 100.. na ceie plebiscyiu górnośląskiego p. 
Janina Tramówna z Przeworska Mk 7. 

„SZCZUTEK"* w ostatnim numerze przynosi obfj, 
ty materyał satvryczny, Doskonała jest „pieśń dziad. 
kowa o Szymonie Askenazym“. świetną humoreska 
„znakomity środek“. wesoła historya o tem. «o sie 
zdarzyło w powłałowem mieście Pilźnie". dowcipne 
refleksye „czy będzie pokój“ i „z rady ministrów". 
Oprócz tego mnóstwo dowcipów, ancgdot aktual 
nych, a wśród wielu wybornych ilustracyi nowe ka- 
rykatury polityczne E. Głowackiego. 


" 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Air. 5 


Ucieczka z więzienia niebezpiecznych bandytów. 


Wajsierek znany zbrodniarz, kilkakrotnie karany | 
wieloletniem więzieniem znikł wczoraj w biały 
dzień z więzienia z sądu okręgowego karnego wraz 
z towarzyszem niejakim Lebhunem rutynowanym 
włan.ywaczem. Wajsterek i Leonen w chwili gdy 
mięli wyjść na przecladzkę ukryli się w pokoju 
służbowym, gdzie przygotowane mieli ubrania woj- 


skowe, w które się przebrali a swoje zostawili w 
kancelaryi. Następnie niezatrzymmywani prz*z straż 
wyszli główną bramą. Obaj mich stanąć w najhliż- 
szych dniach przed sądem przysięgłych, W ujsterek 
ma zwyczaj zawsze chodzenia z rewolwerem j jest 
niebezpiecznym osobnikiem, toteż policya 1ozpoczę- 
ła za zbiegiem energiczny pościg. 


Kradzież 22.000 


Wojciech Duda. gospodarz gruntowy, zamieszkały 
przy ul. Królowej Jadwigi Nr 100, doniósł do Komi- , 
saryatu Policyi w Półwsiu Zwierzynicckiem dnia 29 | 
lutego br., że z mieszkania z komody skradziono 
mu 22.000 koron w banknotach 100, 50. 20 i 10 koro- 
nowych. Komisaryat w Połwsin wdrożył natych- 
miast energiczne dochodzenia, których wynikiem | 
było aresztowanie jako podejrzanego Franciszka « 
Siemieńskiego, lat 19 liczącego, rodem ze Zwierzyń- | 
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Ceduła kursow: Giełdy krakowskiej 


z dnia 1 msrca 1920 r. 
onae Ządana 
K K 

Marki niensicckis po 100 M. 243— 253— 
3 5 „ 1000 M. 248— 258 — 
Ruble carskie po 100 Rb 245— 255— 
A P sa 200 - 448 248— 258— 
ə  dumskie . ~ er =" m 
Dołary amerykańskie . . . e . * » » 215— 225— 
Lei rumunskre'9. 4.05% 4% . 300— 3% — 
Berlin Je "Ad o aane a a e 0 
Pragaom Ee o. a wa MA 


NADESŁANE. 
Podziękowanie. 


Dotknięta boleśnie stralią męża ś p. Walentego iicr- 
ryka Nożyńskiego, składam tą drogą z głębi seren piy- 
nące podziękowanie za niezmordowaną i bezinteresowną 
opiekę w czasie chorouy W. P. Dr. Świątkowi, Przewie- 
lebnym Księżom mianowicie: Ks. Łisowskier*'a, Ks. Ku- 
charczykowi, Ks. Prof. Ochatskiemu, Ks. Stecow:, Kocha- 
nym Sąsiadom, Przeznanemr Pauu Radcy Menaszemu, 
W. P. Ro;,kiewiczowi oraz wszystkim Kolegom i znajo- 
mym, którzy mi w jakikolwiek sposób okazali swc współ- 
czucie, składam z dra serca „Bóg zapiać*. 

Wilhelmina Nożyńske. 


Jabika nadeszły 


sprzedaż hurtowna: skrzynkami lub ładunkach 
wagonowych poleca Powszechne Towarzystwo 
haandlowe. Spółka zar. z ogr. odp. w Krakowie, 
ulica Zwierzyniecka Ł 6 Hotel Wiktorya. 476 
: ksi wojsko i tryki 
Zgubiono = ai Kiebzak hee TOEN 
znalazca zechce zwrócić pod adresem książki wojskowej. 
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ou 


koron z komody. 


ca. Siemiensk: wyparł się stanowczo zarziconcgo 
ynu czynu, gdy jednak zebzane poszlaki wskazywasĢs 
ły na niego jako sprawcę, zarzadził nadkomisarz 
Gebhardt natychmiast gruntowną bardzo rowizyę w 
stodole i stajniach w realności matki Siomieńskiego. 
Rewizya dała wynik dodatni, gdy% znaleziono ekra: 
dzioną cala kwotę ukrytą w stodole. 
Siemieński odstawiony do Sądu karnego 


ukwalfikowanych Operatorów kinowych 


oraz pomocników. Zgłoszeuia do Biura Teatru świetlnego 


„UCIECHA*, Kraków, Starowiślna 16. 460 
ZAKŁAD TECHNICZ. . DENTYSTYCZNY 


KONRADA TOMBINSKIEGO 


OTWARTY 
OD GODZ. 9—1 PRZEDPOŁ. I OD 3—6 POPOŁUDNIU 
KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA L. 5, Il. P. _ 396 


CYWILNY INŻYNIER BUDOWNICTWA _ 403 


INŻ. 1OBIASZ WEXNER 


prowadzi x1-c-.-r;, w Krakowie, ul. Wrzesińska |. 7. 
Przedaiębiorstw o budowy — Biuro techniczno-handlowe 


—— — 


Wpisy na kurza handlowe obejmujące buchalteryę pojedyń- 
czą i podwójną, steuografię, korespondencyę, rachunki 


kupieckie i t d. w i-szej rządowo uprawnionej 


SŻAMŁZ DUCHALIERY: „HERMES“ 
pod kiero» uictwem 
J. PILCHA w Krakowie, ulica Flaryańska L. 38, 


przyjmuje się codziennic 01 8—1 i od 3—6. Szkoła pisa- 
nia na maszynach ośmiu systemów. Ceny niskie. Apsol- 
wentów poleca na posady. Kursa roczue i 4-ro miesięczne. 
Rządz''o uprawniomm. — Kuts rozpoczyna się 10 marca. 


GAZA odtłuszczona 


nadeśsżia 442 


w rolach po 150 metrow 80 cm. Szer. 
Stanisław Baran i Ska Kraków. 


Pamiętajcie © Żołnierzu polskim !! ! 


100.000 dolarów na potrzeby sanitarne Polski. 


Warszawa. (Tel. M.) Zjednoczenie amerykań- | 
skiego kornitetu rozdzielczego przesłało 100.000 ; 
dolarów na potrzeby Eanitarne ludności w Pol- 


sce bez względu na wyznanie i pochodzenie, 
Pieniądze te przekazane amerykanskiej uiisyi 
walki z tyfusem i użyte na zakupno środków. 

Moua  j 


Paderewski złożył pół miliona marek dla inwalidów. 


Warszawa (tel. M. Ignacy Paderewski złożył . 
ua ręce murazłka Sejmu pół miliona marek 
dla inwalidów b. armii polskiej we Francyi, do 


dyspozycyi ger. Hallera. Gen. Hailer przekazał 
ową sumę low. nagród dha inw:lidów. 


Kolejarze niemieccy już czują się Polakami! 


Warszawa (tel. M.). Minister kolei r. Bartel, : 
w rozmowie z dziennikarzami oświadczył, że 
rdemieccy urzędnicy kolejowi na terenach obsa- 
dzonych przez wojska polskie, zapowiedzieli u- 
stąpienie swoje z diem 1 kwietnia 1920 r. Aby 
tych urzędników zastąpić, ministerstwo stwo- 
rzyło szkoły dla kolejarzy, które przygotują ich 
do pracy w nowych warunkach. Szkały takie 
istnieją w Krakowie, Lwowie i Stamisławowie, : 
a w najbliższym czasie otworzoną zostamie szko- 


ła, taka w Bydgoszczy. Do 1 xwietnia gotowy bę- 
dzie cały potrzebny personal do obsadzenia sta- 
nowisk po urzędnikach niemieckich. Ci zaś u- 
rzędnicy niemieccy, któwzy Zvcłtcą pozostać, A 
którym można zaufać — pezostana. Już obecnie 
zwracają się do wiałz koicjarze niemieccy, po- 
wołując się na polskość swych t'zadków, z 9- 
świadczeniem, że zostali zuiemczeni a Obecnie 
zpów czują się Polikami. 
Str. 5. 
GERE" Y "TYT O YO ZRERERA 


Żacięte walki i odparcie bolszewików nad Prypacią. 


Warszawa (PAT). komunikat sztehu general- 


Front ltewsko-białoruski: W rejonie Drysy i 
na południe od Bobrujska utarczki patroli wy- 


nego wojsk polskich z 1 marca b. r.: | 
l 


wiadowczych. Na odcinku poleskim rieprzyja- 
cel, pod osłona pociągu parceruego, atakował 
gwałtownie nn:zą reduta przy slacyi Ptycz, de- 
motrstrując jednccześnie na południe od Pry- 
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Str. 6 
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peci. Po ciężkich i zaciekłych walkach oddziely | *'odowcz: paot Hum framtem. Nasz ofdzia! 

nasze, nie bacząc na przeważające siły przeja- | uruiudowezy rozk ra yachig cd Zwiawia szwa 

nika, Odpaały attt na sAtej linii, W walec ioj | draa kawalery: hkisresiozśej, bioruc jencóaw i 

zginął kokaterską Śmiexrcia dowvdcz naszego | uarakin masy naw z. 

pociągu pancernego, porucznik Wlikoszewski. Frant podeski: W7czerpany oscatniorzi wal- 
Front wołyński: Interzywsa działalność vy- | komi nieprzyjaciel, vachewuje sie biernie. 


J O O SZ 


Denikin otoczony ze wszystkich stron. 


wszystkich stron przez wojska ctzcrwone. 
obszarze kuuratsniego międzyrzccza. 


iwa 


Moskwa. Radio) Armia czerwcna zajęła miej- | 
scowość Tibhoreckaja. Denikin jest otoczony ze 


Anglicy aresztowali Judenicza, Glasenappa i Władimirowa. 


Gdańsk. PAT) Danziger Ztg.' donosi: Z po- | tam generałów Judoriczó. (rlasenapna i Władi- 
lecenia misyi angielskiej w Rydze aresztowano mirowa. Generałowie ci jechali do Niemiec. 


do rokowań z Rosyą. 


prac przygotowawczych i zgromadzić potrzebne 

inateryały. 

Rur unia żąda zrzeczenia się przez 
Rosyę Besarabii. 


Bukaresz: (Radio pozn.) Rząd rumuński, w odpo- 
wiedzi na rosyjskie propozycye pokojowe, postano» 


manana L 
P ia Polski 
rzygotowania Polsk 
Warszawa. (PAT) W sobotę odbyła się pod 
przewodnictwem min. spraw zagr, Rada mię- i 
dzyministeryalna, celem zorganizowania prac 
państw bezpośrednio zainteresowanych w spra- 
wie ewentualnego zawarcia pokoju z Rosyą, 
praz w Sprawie odnośnych rokowań z rządem 
sowieckim. Postanowiono utworzyć szereg spo- 
cyalnych komisyi, mających za zadanie ześrod-  wił domagać się od Rosyi zrzeczenia się na rzecz 
kowanie przy ministerstwie spraw zagr. wszy- | Rumunii wszelkich pretensyi do Besarabii. 
stkich rozpoczętych przez inne  ministerstya I 


WODZA G BOG W || ME. „Mig 0 | = E_ X= 


Wójtowie z poza linii demarkacyjnej matija a wą Włady Wiko Ciern. 


PAT). Wczoraj zjawiła się w L«.- | ścią i czeskiemi władzami wojskowemi i cywiłl- 
syi międzynarodowej deputacya wójtów z gmina « nemi. O tłumaczach francusko-polskich rozp- 
z poza linii demarkacyjnej, należących dawmiej | rządzenie komisyj nic nie wspomina. Podobno 
do powiatu cieszyńskiego. Wójtowie :.ażąda:i | komisya cieszyńska zaniochała pierwotnego za- 
przyłączenia tych gmin napowrót do powiatu , miaru wysłania osobnej podkomisyj spisko-0ra- 
cieszyńskiego i usunięcia żandarmeryi czeskiej. | wskiej na stały pobyt na tamtejszy plebiscyt. 
Hr. de Marmeville odpowiedział, że komisya nie | p > Ład 
chce stwarzać mowysa (P) porządków, ponieważ | pig) posła polskiego do czostzyi ministra, 
chce przeprowadzić plebiscyt jak najszybciej. Pi t aid 
23 e I aga (PAT) Poseł i upełnomochniony minister 
Na to wójtowie oświadczyli, że będą słuchal ka 2 a Eż salka: j 
= polski przy rządzie czesko-stowackim, Erazm Piltz 
rozkazów tylko z Gleszyna 1 nie przyjmą žad- nadesłał na ręce ministra dra Benesza z Belgradu 
mych poleceń ani z Frydka, ani z Ostrawy. następującą depeszę: Z radością przyjąłem <tano- 
wisko w Pradze i jestem szczęśliwy, że mogę aoświę_ 


1 

d 

s.e c AMO . . I 
Komisyi alianckiej w polskim kraju, + cić swoją skromną współpracę wdzięcznemu celowi 
wystarczają tylko tłómacze czescy! j doprowadzenia do porozumienia pomiędzy Folską 
Cieszyn (PAT). Pisma śląskie donoszą z No- 1 i republiką czechossłowacką. Wprawdzie sprawa 
wego Targu: Nadeszła, tutaj wiadomość, że woj. ; Uieszynska dzieląca oba narody, nie jest jeszcze roz. 
ska czeskie na Spiszu i Orawie otrzymały pole- | strzygniętą, ale jako niepoprawny vptymista wie- 


A pi o „ ` Tzę miyzłomnie, że wkrótce będzie ona rozstrzygniąta 
cenie opróżnienia terenu ple yt go w, cią : w duchu pokojowym i nie pozusławi żadnych kon- 


gu 4 dni po telegramie międzynarodowej komi- i tliktów pomiędzy obu narodami. "sobiście -1u sżam 

syi w Cieszynie, oznaczającym termhi ewAKUB- | za wielkie szczęście, że będę mógł pracować w Pra- 

cyi. Oddziałoni wojska francuskiego mają t0- | dze z panem, Drogi Panie Ministrze, dia którego od- 

warzyszyć tłómacze francusko-czescy, na razie ; dawna już odczuwam głęboką cześć i przyjaźń, Do 

w liczbie czterech, do porozumienia się z ludno- ; Pragi przyjadę prawdopodobnie i6 marca, 

DG | |< "RE | QDÓ PRO 0 |. '. zt 
Í ; à L wództwa warszawskiego w dnin © lutego br. 

Niemcy przeciw żydom. 


` 

| wpłynęła żadna skarga na lekarzy wojskowych. Os 

Ag ` lą- 

Warszawa (PAT) „Kuryer Warszawski“ podajo | becnie został zniesiony rozkaz o poddania przeglą 
Berlina: Rząd niemiecki ogłosił komunikat w | 


dom kobiet, członków rodziny powołanych, przez le- 
sprawie aresztowania 2600 żydów w dzielnicy ży» 


karzy komisyj przegiądowej, 2 min. spraw wojsk. 
dowskiej w Berlinie. Komunikat zaznacza, że are. 


zwróciło się do min. zdrowia publ. o wydanie za- 

A i iaiowi i " 

sztowano tylko żydów wschodnich, którzy szerzą rządzeń, aby lekarze powiatowi, na żądanie powia 
bolszewizm, handlują złotem i srebrem, są bandą ` 


towych komend uzupełnienia lub starustów, wyda- 

b i A 
zbrodniczą, żywiołem hbezproduktywnym, groźnym waly kobietom, członkom rodzin pokorowych, wyma: 
dla Niemiec swojem niechlujstwem, wszystkie | 


hkomisyom przeglądowyin. 
Przesilenie w syndykacie 
dz ennikarzy warszawskich. 


Warszawa (tel. M.). W poniedziałek po połu- 
dniu odbyło sẹ posiedzenie zarządu Syndykatu 
dziennikarzy warszawskich, celem zajęcia sta- 
nowiska wobec projektu ustawy sejmowej w 
sprawie Izby dziennikarskiej. Po ożywionej dys- 
kusy; uchwalono wniosek red. Ehrenberga, pro- 
== = ponujący wybór komisyi, która ma przygoto- 

. Mi wać w ciągu tygodnia opinię o wniosku sejmo- 
Przegląd kobiet został ZNIESIONY: = Wskutek tej uchwały wiceprezes Syndy- 

Warszawa (PAT) W poruszonej ostatnio sprawie : ea D ar p aj” REECE" E 032 
oględzin wojskowo.lekarskich, jakim podlegają Ko ! wicz 6świaliczył ij 5 ke : k a id ł 
biety z rodzin popisowych dla udowodnienia swej : ka AIAN yi ka ORA ERO A prion 
niezdolności do pracy, Ministerstwo spraw woiskoz a wydziału. Oświadczenie obu tych panów stoi 
wych wyjaśnia, że odroczenia wskutek stosunków w Związku z akcyą narodowych demokratów 
familijnych i majątkowych udzielane są (punki | przeciw organizacyi Izby dziennikarskiej. 
pierwszy) jedynym żywicielom pozbawionych pot- 


gane świadectwa lekarskie dla przedstawienia ich 
epidemie cte, Rząd wypowiedział się, że wszystkirh 


aresztowanych wyszle z Berlina. 


francuzi biją żydów. 


Warszawa (tel. M.). „Lebensfragen'* donoszą, 
że klub żydowski w Sejmie zwrócił się do misyi 
francuskiej w Warszawie z zażaleniem na żoł- 
nierzv frarcuskich, którzy napadają na żydów 
* biją ich. 


oC 0 
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„ żywności przy pomocy autamobilów jest 


-ees a 


Numer 62 


Rozkradanie lasów gdańskich, 


Gdańsk (PAT; Z powodu ustawicznych kradzieży 
w lasach gdańskich wydał komisarz enienty Tower 
rozporządzenie, ustanawiające osobną straż dla 
pilnowania lasn. Straże te mają prawo w razie po- 
trzeby użyć brouk 

Buty łupem bandytów. 

Lwów (tel. W.). Pod Lwowem zdarzył się na. 
pad rabunkowy. Miavowicie kolo Sydn ówki, na 
wracającego do domu A. jenkesa, napadło 
trzech bandytów. Powalili go na ziemię, poczem 
niem iosiernie go skatonvali, kopiąc go podku- 
tymi butami. Jerkes początkowo woli} o ratu- 
nek, po chwili jednak stracił przytomność. Na 
krzyk napadriętego przechodnie pospieszyli 
mu z ratunkiem. Bandyci. jednak zbiegli, zabie- 
rając jako łup trzewiki, które J. ze sobą niósł. 
Zawiadomiona o napadzie policva, zarzadziła 
pościg. fresztowano trzech podejrzanych 0sob- 


mordercy Polaków. 


Ma tropie popa 


Lwów (PAT). Ubiegłego roku ekspozytura od- 
dziełu wywiadowczego w Złoczowie zdołała ze- 
brać "olekcyę fotografii Ukraińców, którzy u- 
czestniczyli w mordach i prześladowaniach, do- 
konywanych na Polakach w czasie inwtzyi u- 
kraińskiej. Na podstawie tych fotografii ekspo- 
zytura oddziału :nmformacyjnego w Stanisławo- 
wie wpadła w tych dniach na trop jednego z u- 
czestników prześladowania Polaków, mianowi- 
cie gresko-k-tolickiego księdza Juryka, który 
-a się w pałacu biskupim w Stanisławo- 

©. 


Strajk kolejarzy we Francyi. 

Lyon. (Radio krak.) W niedzielę przyjął Mil- 
leramd przedstawicieli prawy i określił sytuacyę 
na kolejach w następujący sposób: Na linii Pa- 
ryż-Lyon-Morze Śródziemne panuje strajk ©- 
gólny z wyjątkiom Lyonu. Na zachodzie pusz- 
czono w ruch wszystkie ważne pociągi. Na pół- 
uocy sytuacya niezmieniona. Na południu z 
wyjątkiem Bordeaux stan normalny, na linii 
Orleahu ruch głównych pociągów zapewniony. 
Przez całe 24 godzin od ogłoszenia strajku, © 
prócz częściowego wstrzymania ruchu handlo- 
wego, nie ma na Żaanej linii zupełnego wstrzy- 
mania rzchu, wobec czego nie można mówić o 
strajku geueralnym. Należy też podnieść, że 
licznie napływają ożerty ludzi, ofiarujących pra- 
cę, o ile zaszła tego potrzeba. Sytuacya obecna 
nie nasuwa wcale obaw niezaopatrzenia kiaju 
w żywność. Zapasy w Paryżu są na razie wy- 
starczające, z drugiej zaś strony dostarczanie 
już 
przygotowane. Służba pocztowa jest zapewnio- 
na. Bluro dobrowolnego zaciągu, które zostało 
otwarte w sobotę w ministeryum pracy, miało 
już w niedzielę wieczorem ponad 3000 zapisa- 
nych ochotników. 


Aresztowanie za wzywanie żołnierzy 


do nieposłuszeństwa. 


Paryż (Hav.) Policya aresztowała jednego z naf- 
skrajniejszych  socyalistów francuskich,  Kolenia, 
autora artykułu, umieszczonego w „Liberte“, a wzy- 
wającego żołnierzy do niesubordynacyi. 

R REE o 


i Horthy prezydentem Węgier. 


Wiedeń (PAT) Zgromadzenie narodowe w Buda- 
peszcie wybrało lionthyega z.rządcą państwa. 


Niepamietne mrozy i śnieżyce W Rosi. 


Moskwa (Radio krak). W całej prawie Rosyi 
piizują od dłuższego czasu kardzo silne mrozy i 
zawieje śnieżne, jakich nie pamiętają od lat 20. 
Po miastach zwłaszcza, gdzie niema opalu, sys 
tuacya jest wprost straszna, 


Cas odnowić pronmejalę| 


pory rcdzim, albo niezdolnych do pracy redziców, 
dziadka, babki albo braci i sióstr. 

Ministerstwo spraw wojskowyci stwierdza, że od 
chwili wprowadzenia w życie >adauia Kobiet przez 
Komisyve wojskowe, nie wpłynęło ani jedno zażaie- 
nie na nietaktowne zachowanie się Tes trzy wojsko- 
wych podczas badania. W związku z ‘om przedsta- 
wicicl min. spraw wewn, stale urzędujący w Ko- 
misyi odwoławczej (sekcya pohorn i usupeinten) os 
swiadczył, że również na zieździe stat?stów wojo. 


: nafty. 


Rząd polski dla Gdańska. 


Gdańsk (PAT) Rząd polski zgodził się na dostar- 
czenie dla stoczni w Gdańsku około 500 ton ropy 
cpałowej miesięcznie. Ponadto wydzielił rząd polski 
116 ton nafty miesięcznie do oświetlenia i gotowania 


na miesiąc Marzec! 


Nowi Prenumeratorzy otrzymają bezpłatnie 
początek sensacyjnej powieści M. Leblanca 


dla h:dności miasta Gdańska i okolicy. oraz jedes A = : `. 
wagen naity i 5000 kg benzyny :niesiocznie na cele PROMIENIE X“, d.ukowanej w odcinku 
rybołówcze. Rząd pelski przydzielił też warstatow Gońca Krakowskiego ts 

Cross Plenandorff znaczna ilośc oleju, benzyny : zzz > = 


Wieści z Przemyśla. 


BRAK MIĘSA I CHLEBA. — DROŻYZNA, — PTO- 
MOC DLA DZIECI, — Z TEATRU. — „DEPUTATY" 
URZĘDNICZE. 


(Od naszego korespondenta). 
Przemyśl, 29 luiego. 

Od dłuższego czasu dawał się tu odczuwać Uothkii- 
wy brak mięsa. Powodem były niesłychanie wygóro- 
wane ceny bydła, żądane przez wieśniaków. Cena 
żywej wagi przewyzszała nieraz ceny maksy malne 
mięsa skutkiem czego rzeźnicy dla uniknięcia zna. 
cznych strat, wstrzymali się od wy konywania swego 
przemysłu. Najracyonalnie;szein wyjściem z tego 
fatalnego położenia byłoby ustanowienie cen inaksy- 
malnych za żywą wagę bydła i wprowadzenie przy, 
musowych spędów bydła i nierogucizny. Zarządźe: 
nie takie przechodzi atoli granice kompetencyi Sia- 
rostwa. Uczyniony w tym kierunku projekt w sej- 
mie został na szkodę ogółu konsumentów przez po- 
ałów-chłopów potępiony i odrzucony. Wobec tego 
nie było innego wyjścia, jak uchwalić zwyżkę cen 
za mięso, które obecnie kosztuje już w Przemyślu 
30—34 koron za 1 kg. Podwyzka ta ulżyła nieco bra. 
kowi mięsa, ulga tau jednak jest tylko chwilowa, 
gdyż ceny żywego bydła ustawicznie idą w górę i 
wnet osiągną ceny mięsa. F 

Jeszcze większa mizerya objawia się w dziedzinie 
mąki i chleba, którego albo wcale otrzymać nie no- 
¿na albo tylko za nieslychanic wysokie ceny. Wy: 
starczy nadmienić, że za bochenck chłeba o wadze 
130 dkg. płaci się 32 K a aprowizac: a miejska jakby 
zupełnie nie istniała. 

W tych ciężkich czasach nieocenione usługi odda. 
je pracujący tu od sierpnia 1919 „Komitet pomocy 
dzieciom”, którzy zajmują się rozdawnictwem da- 
rów amerykańskich między najuboższe dzieci. Obe- 
cnie istnieje już w mieście 90 kuchen, w których 
przyrządza się środki żywności i rozdaje je między 
dzieci za minimalną opłatą. Z kuchni tych, urządzo- 
nych po różnych szkołach, ochronkach, bursach 
oraz najętych lokalach, korzysta około 15.000 dzieci. 
W ostatnim tygodniu rozdzielono między najbie- 
dniejsze z nich 3000 nadesłanych z Ameryki ubrań, 
płaszczyków i bucików. Kierownikiem Komitetu po. 
mocy jest prof. Ignacy Żukowski, który za swą pra- 
cę wydatną ż ofiarną oraz niczwykły takt, z jakim 
traktuje interesentów bez różnicy wyznań i narodo: 
wości zasługuje na Szczere uznanie. 

W teatrze polskim odegrano onegdaj sztukę Au: 
gusia Strindberga pt.: „Taniec Śmierci". W roli kas 
pitana wystąpił p. Barwiński. który doskonale po- 
kował niezwykłe trudności tej arcyskomplikowa:s 
nej postaci P. Szkudełski nie dotrzymywał mu nje- 
stety kroku, a p. Zofia Wójcicka dała tylko dowód, 
że Sama inteligencya i dobra wola na scenie nie Wy- 


NOWO OTWORZONY 


HURTOWNY SKŁAD M. KRÓL i 


maistra stolarskiego 


„(GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. 7 


m E 


starczą. Sala była wypełniona, co u nas na drama- | 


cie jest rzadkością. ; 

Jak wiadomo mieli urzędnicy otrzymywać od mis 
nisterstwa aprowizacyi tak zwane deputaty żywnos 
ściowe, polegające na tem. że każda rodzina urzę- 
dnika czynnego w służbie państwowej na dostawać 
co miesiąc 8 kig mąki, pół kg cukru i 3/4 kg kaszy. 
Niewiele to wprawdzie, ale w mieście takiem, jak 
Przemyśl, w którym nawet chleba aprowizacya 
miejska wcale nie daje (ostatni przydział przed trze- 
ma tygodniami 1/4 bochenka chleba na jedną osobę 
po dwumiesięcznej pauzie) i taki deputat bardzo 
wielką jest pomocą. Deputaty te dla Przemyśla ruą 
przydzielać „Nuza* Lwów, ul. Jagiellońska pod kie- 
rownictwem dra Bartoszewskiego, 


Syst 


ematyczna kradzież pieniędzy i listów 


Urzędnicy pełni nadziei ustanowili komitet, wy- 
brali delegatów, wysłali listy przed dwoma miesią. 
catni, aż nareszcie zatelefonowuno ze Lwowa przed 
tygodniem, aby delegaci przyjechali po odbiór dzpu- 
tatów za grudzień 1519. Ledwie jednak mogli się 
zgłodniali urzędnicy w liczbie 909 rodzin, doczekać 
dnia odjazdu delegatów, gdy w tem ten sam telefon 
odwołał wysłanie ich do Lwowa, a następnie przez 
proszono pięknie urzędników z przekony wującem 
umotywowaniem, że „aprowizacya miejska miasta 
Lwowa, zajęła deputaty urzędnicze dla siebie"! 

i W ten Iekkomyśiņy sposóh igra się z losem zgło: 
l dniałej rzeszy urzędniczej, dla której chleba niema, 
ale jest natomiast stryczek za łapownictwo. 8. 


| 


|| merem 


pieniężnych 


w urzędzie pocztowym w Biłgoraju. 


tKorespondencya własna „Gońca Mrakowskiego*). 


Biłgoraj, 1 marca. 

Od dłuższogo czasu uprawiano w tutejszym 
Urzędzie pocztowym kradzież dolarów z listów, 
przesyłanych z Ameryki i paczek wartościo- 
wych, ma szkodę ludności i kupców tutejszych, 
na obłiczoną na razie kwotę 800 dolarów w pie- 
niądzach. Szkody w materyałach dotąd nie obli- 
czono. Kradzieże spostrzeżono dopiero z końcem 
stycznia i w początkach lutego b m. 


Wóz drabiniasty z przemycanym 


U winnych, których aresztowaro: 
ca, przewożącego pakumki, orsz niefachowych 
urzędników, Drobińsk:ego (byłego listonosza za 
czasów rosyjskich) oraz Pałkę (byłego robotni- 
ka), a obecnych urzędników, zmaleziomo znaczną 
dość materygiłu dowo:lowego, t. j. dolarów i 
towarów, skradzionych z przesyłek. 

Drob'ński spełniał nawet przez dłuższy czas 
funkcyę naczelm ka tutejszej poczty. 


towarem. 


u chłop- 


(Korespondencya „Gońca Krakowskiego), 


Tylicz, i marca. 

Do tęprenia przemytnictwa w niemałym sto- 
pniu przyczynia się u nas wojsko, pod komendą 
energicznego porucznika Urbamka. Patrole woj- 
skowe strzegą pnzedewszystkiem dróg, prowa- 
dzących przez lasy, tudzież w tych miejscach, 
gdzie gramicę stanowi rzeka Poprawa, zatem na 
przestrzeni przeszło 40 km. Prócz mniejszych 
przemytników różnego kalibru, przyfiapeł woj- 
skowy patrol drabiniasty wóz właśnie w tej 
chwili, kiedy miał opuścić nasze gramice, aby 


' przedostać się do sąsiedniego Burdyowa. Wóz 


| 


naładowany był surowemi skórami, pod które- 
mi nadto ukrytych kyło 400 ky. świec i beczka 
terpentyny, ogólnej wartości 70.000 koron, Skon- 
fiskowany towar odstawiomo do pobliskiej Mu- 
Szyny, gdzie bez żadnych ceremonii sprzedano 


POD FIRMĄ 


go na publicznej licytacyi. Część z uzyskanych 
ma licytucyi pieniędzy przyznare jako magrodę 
pełniącej tutaj służbę kompanii polowej. 

| moze ie o c POKE 


KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 


Pismo wiedeńskie „Das neue 8 Uhr Blatt" zamie - 
ściło następujący dowcip: Jak nam donoszą sekre- 
tarz panstwa dr Reisch przywiózł z Paryża dwa naj- 
modniejsze obecnie tańce: Pas de credit i Pas 
d'argent (to znaczy: kredytu ani pieniędzy). 


TWARDE DRZEWO OPAŁOWE 


nadeszło do składu drzewa firmy ę 


| Franciszek Karczmarczyk 
Starowiśina 83. 371 


, POLECA 
8. RODAKOWSKI "sosczocny skarpon: noz ROLNICZYM: 


Płócienka, Nici, 


Bawełny, Przędzę i t. 


w Krakowie, ul. Jagiellońska 9. Sprzedaż tylko hurtowna. 85 
Poszukuje się do natychniiastowego wstąpienia | TECHNICZNY DOM HANDLOWY Wałne dla Pań! 


obznajomionego należycie z naprawami, robotami 
budowlanemi i ciesielskiemi oraz sporządzeniem 
modeli. Oferty z odpisami świadectw, dokładnem 
podaniem życiorysu, wykształcenia szkolnego itd, 
nałeży nadsyłać pod adres.: Towarzystwa Aacyjne 


Zakładów Hutniczych i Górniczych dawniej Cr. Lo- 
witsch i Ska, Trzebinia, Małopolska. 


458 


Ządajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego 


„SPEIK” 


Z FABRYKI ,„ MAGNOLIA” 
oraz mydła toaletowe: „Lillowe mieczne”, 
„iwa“, „Magnolia“, „Perfumeryjne", „Ko- 
zmoz-Magnoiia", zawieraj. 80% tluszczu, 
pasia do zębów marka „Ewa', pastę do 

podłóg marka „Ewas, 
Reprezentacya na Małopolskę | Śląsk Cieszyński: 


A. J. Lewiński, Kraków, Starowiśina 35. 


509 


Łagiewnicka fabryka pieców kaflowych, 
naczyń glinianych oraz kamiennych 
dawniej M, BARUCHA, obecnie 3 


I. Waldmann i J. Sturz 


poleca swoje wyroby po eenach nader umiarkowanych 
Biuro: Kraków-Podgórze, ul, Warneóczyka 10. Telef. 2062, 


P. T. SŁUCHACZE PRAWA! 


Kura zbiorowe i lekcye indywidualne, Wypożyczanie mate- 
ryałów. System pisemny dla prowincyj | zajętych błurowo, 


| ít KURSA PRAWNI 
„bode Dr. HENRYK bR ER, „bodęx” 


„AUTO STAR” 


w Kraka wie, Sławkowska 32. 


posłada na składzie: 
1) Samochód ciężarowy o łądudze 4.900 kg. 
2) R „, A = 3.000 kg. 
3) Doczepkę zupełnie nową o ładudze 3.000 kg. 
4) S. mochód osobowy, 
5) 5 6-osobowy marki „Itala“ 


oraz rozmaite części składowe, smary I oleje. 


ZAKŁAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO 
JANA KALAFARSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szewska 12 
wykonuje gustownie kostyumy, płaszcze, świtki, 
wierzchy do futer, spodnice i Ł d, według osła- 

tnich żurnali. 14 

kort md ri a 


sprzedaje grunta w Małopolsce od 3000 do 8000 K 

za morgę. Przy kupnie różne ulgi ewentualnie domy 

składane lub materyał budulcowy nu miejscu. 463 

Rządowo upoważnione Biuro parcelacyjne. 
Kraków, Grodzka 26. 

BIURO 


SPEDYCYJNE S PED OPO L 


Kraków, ul. Fioryańska L. 25, tel. 2017 
uskutecznia wszelkie transporty z kraju za granicę i na 
odwrót. Przewóz mebli wozami meblowym. Składy do 

przechowywania lowaruw. 132 


— nn, m 


Najlepiej konserwuje skórę i daje połysk 
obuwiu specyslna pasta 4 


TETO BLASK” ej m 
Fabryka Chamiczną M. NUREK, Krakow, ul. Karmelicka Nr. 12. 


Już nadeszły najświeższe żurnale wiosenne do 
pierwszorzędnej pracowni krawieckiej 


Jana Stano, Smoleńsk 17, lp. 


Solidne wykonanie. ceny umiarkowane. 352 


Ważne diaP.T.Kupców i Kółek roln. 


Fabryczny skład przedwojennych sznurowa- 
deł nicianych do obuwia w różnych gatun- 
kach po cenach fabryoznych poieea firma 


l. VOGELFANG 


Kraków, Krakowska 3. 


120 


Magazyn 
ubiorów wojskowych i cywilnych 
Wincentego Żmudy, byłego legionisty 


w Krakowie, ul. św. Tomasza 21 
wykonuje dla wojska polskiego mundury ściśle według 
przepisu. 135 


„Dom sukna „Silesia“ BielskoSiąsk 


poleca się P. T. Kupcom, Kółkom 
sumom, Źwiązkom gospodarczym. 


m sukna „Silesia“ 


uprasza Zakłady krawieckie 
którym do własnego interesu poirzebne są wzory 
(kolekcye), o podanie adresów celem przesłania 
najnowszych wzorów dla męskich I damskich ubrań 
i kosiyumów. 


Dom sukna „Silesia“ 


poleca na każdy sezon najnowsze żurnale zagrani- 
czne, 13 


rolniczym, Kon- 


„Do 


(majstrów krawieckich), 


Gh | 


od wkładek | 


Ź [e 
od wkładek 


BANK KUPIEGTWA POLSKIEGO 


1 
W WARSZAWIE 


Filia w Krakowie, ul. Pijarska Nr. 2, Telef, Nr. 3106 


vis a vis Hoteli: Frąncuskieao 


Kupuje i sprzedaje: efekty, walory, dewizy, towary. 
Przeprowadza transakcye: handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniczne 
Przyjmuje tak korony jak i marki polskie na książeczki wkładkowe 


na 4/li 


Ctwiera rachunki bieżące i oprocentowuje takowe po 3%. 


Reprezentuje wyłączne zastępstwo wielkiego amerykańskiego Broadway Finante (orporztion izla- 
czonych z nim banków polskich Broadway National Bank, Falis National Bank i American Bank. 


Finansuje i przeprowadza zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców w Ameryce. 
Pośredniczy we wszelkiej korespondencyi i transakcyach pieniężnych z emigrantami polskimi w Ameryce. 


Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towarowego ruchu z Polski do Ameryki na własnej linii oksę- 
towej przez Gdańsk z każdej miejscowości Rzeczypospolitej Polski. 144 


Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki i wypłaca nadeszłe stamtąd prze- 


Cre WETA - CZE WNE ZIIOZZ 


kazy. 


4'|o 


od wkładek 


POSZUKUJEMY młe dszego ia- 
t»ligentnego urzędnika biu- 
rowego. Osobiste zgłoszenia 
z własnoręcznie pisanemi o- 
fertami w piątek między godz. 
4—6 wieczór. „Karpaty*. ul. 
Szewska 4. 460 


l Potrzebny jest 
kierownik 


do średniej szkoły męskiej 
w Stopoisy ziemi Kieleckiej. 
Warunki według umowy. Wy- 
magane wyższe wykształce- 


nie i praktyka profezorska, oo ZZA O NAA CEA | 0 PORE | © E © © 


Zgłaszać się do Zarządu Koła 
Polskiej Maeierzy Szkolnej 
w Stopnicy, xiermi Kieleckiej 
(poczta w miejscu) z załącze- 
niem odpisów ówiadectw i 

krótkiego życiorysu. 441 


Staropolski 


miód Zagłoba | 


w oryginaln. butelkach 
4 sprzedaje w większych 
ł mniejszych ilościach 
handel delikatesów 153 


ZOFII SOBIERAJ 


Kraków Karmelicka 70. 


Zdolną stenotypistką 
poisko- -niemieckg 425 
przyjmie zaraz biuro han- 
dlowe. Zgłoszenia z po- 
dan. warunków do Adm. 
Gońca pod A. B. 15. 


Anny Noworytównej 
liczącej lat 13, blondynki, 
średniego wzrostu, o której 
nie ma żadnej wiadomości od 
4 miesięcy, poszukuje matka 
jej Marya, zam. w „Czyżynach. 
Zaginiona udała się celem po- 
szukiwania służby do Krako- 
wa, skąd miała zjakąś panią 
wyjechać. Ktokolwlekby wie- 
dział o miejscu jej pobytn. 
raczy donieść do p. F: wowar- 
skiego. Kraków, ul. Grzegó- 

rzecka 11, 


Staropolski 157 157 


miód „Zagłoba" 


w oryginalnych butelkach 
stale do nabycia u firmy 


TEOFIL NIKIEL 
Kraków, ul. Zwierzyniecka 32, 


Wydawca: W zastępstwie Spółki Wyd. „Editor” J. Konarski. —- 


9'/. 


dywidendy od akcy! płaci Bank Kupiec:wa Polskiego za rok 1919. 


WŁASNE FILIE: 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


H. MIEPOSZEWSKI 


SKA Z G. ©. 404 


w Krakowie, ui. Floryańska 43, Tel. Nr. 2038 
Przyjmuje wpłaty na rachunki b'eżace, uskutecznia nrzekazy w kraju 


i na zagranicę, akredytywy, oraz wszelkie transakc;ya giełdowe. 


a 
e 
| 
u 
z 
> 
Już nadszedł Już nadszedł staropolski | Ranonaż2 


| miód „Zagłoha' | 


w oryginalnych butelkach 
do handlu delikatesów 


JBLIAKA CYARRICWICIA | 


Kraków, Sławkowska 24, 


Ważne dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych. 


Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna*, szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdze. Ka- 

wa, herbata, cykorya, korzenie poleca tylko nurtownie 


Dom Handlowy F. Wojas, Kraków 


tobzowską 12. 447 
0 COANE WI GERAS © ©) re: RER, 


Potrzeba natychmiast zdolnych muzyków do wzmo- 

| enienia orkiestry Szkoły inwalidów wojennych 

w Krakowie. Warunki nadzwyczaj korzystne. Zgła- 

szać się do Szkoły Inwalidow wojennych w Kra- 
kowie, ul. Smoleńsk l. 9. 


Ważne dla budujących. 


Wyszie do robót wchodzą- 

cych w zakres murarstwa ta 

do czerwonej jak i białej ro- 
boty murarzy pojedynczo lub 
partyami na prowincyę za u- 
mową fodgórska Grupa Zwią- 
zku Rekotników Budowienych 
w Polsce, Dom Robotniczy, 
Plac Serkowskiego L. 11. 
385 Zarząd. 


Przydory umendorowania 
A. BROSS Kraków 


ul. Floryańska 44 


narożnik obok Bramy Floryań- 
Składnico:n, wojskowym i z 
com ceny burtowna. 


yiączna sprzedaż wyrobów czekola- 


dowych R. Poznańskiego z Warszawy 
polece firme 401 


PERLMUTTER i GOLDBERGER 
Kraków, ul. Dietla 65. 


Dla naszego Konsumu fabrycznego poszukujemy 
do wstąpienia od 15 marca lub 1 kwietnia b. r. 


zdolnego pomocnika ha:.dlowego 


z działu środków żywuości. Wymagane jest szybkie i pe- 
| wne rachowanie. Oferty z życiorysem, odpisami świadectw 
i żądaną piaca należy przesyłać pod adresem: 
Towarzystwo Akcyjne Zakładów tiutniczych i G Górniczy n 
dawniej Dr. Lowitsch i Ska, Hokej hałopoiska. i 


Renaktor odpow.: Jar Stani. 


' Baczność Inwalidzi muzycy! 


Lwów, Przemyśl, Tarnopol, Sanck, Drohobycz, Lublin, Gdańsk, Poznań. 


Jest do sprzedania 
benzynowy motar de mtó: 
cenia 
10 do 12 HP. w Przywozie 
Poze), ul. Mochor "4 nr. 

465 


Mieczarnia Postępowa 


M. CHMURA i R. ZAWILIKSKA 


Kraków. ul. św. Jann 13 
poleca P. T. Publiczności 
Gtaropolski 168 


miód Zagłoba 


w eryginainych butelkach. 


p” SPRZEDANIA buciki mę- 
skie boksowe sznurowane 
nr. 4$ zupełnie nowe. Wiado- 
mość Admin. Gońca, Karme- 

Veka 16. 425 


PANNĘ piszą piszącą na maszynie 
z ładnem i szybkiem pi- 
«meme do pomocy w buchalł- 
terył poszukuje natychmiast 
Dyrekcya Hurtowni Chrześci- 
jańskiej Spółki w Krakowie, 
___ Jagiellońska 9. 9. 422 


Obiady domowe 


z3-ch dań 7 marek | 


Kraków, Gałękia 16, p. 


Pierwszarzędna chrześcijanska 


PRACOWNIA SUKIEN 


i kastyamów damskich 


pod firmą 
Kamil Siisse! 
raków, Szewska 23, l. p 


wykonuje na sezen wiosen- 
my bardzo starannie kostyumy, 
suknie, płaszcze krojem francu- 
skim i angielskim wedlug naj- 
nowszych Żurnali. — kebota 
pnniutnalma I selidaa. Ce- 

ny przystiępme. 


Handel delikatesów 
Kraków, Grodzka 26 


dostarczają staropolski 
miód „,Zagłoba” 


w oryginalnych butelkach 
3 nurtow nie i częściowo. 154 


"el. 2124). — Druk. 


| SPIECHOWICZ | FILIPEK 


4 lo 


od wkładek 


nan 
HŁOPCÓW do praktyki insta 
lacyjnej potrzeba “araz. 
Zgłoszenia w biurze lnz. A. 
K Jarnuszkiewicza, Straszew- 
skiego 2. 466 


ODA KUCHARKA poszukuje 
zajęcia na pół dnia do 
kuchni. Wiadomość u WP. 


sca Fioryańska 32 
I piętro. 


416 


1 


P. T. Smakcszom 
poleca staropolski 156 


miód Zagłoba 


w oryginalnych butelkach 


Stanisł. Chumowiecki 
handel delisatesów 
w Krakowie, ui. Kormolieka 42. 


WEELNE LUSTRO (trimo) z 
konsolą szafko wą dębową 
o marmurowym blacie do 
sprzedania. Salwator, ul. Gon- 
tyna 10, 1 piętro. 423 


do nicowania, jakoteż wszel- 
kie roboty w zakres krawie- 
ctwa wchodzące p yjmuje 
pierwszorzędny Zakład kra- 
wiecki EDMUND ASSMANII, 
Kraków, Ka Karmoiloka 39. 322 


POTRZEBNY pomocnik fryzy- 
erski. wolny od wojska za 
dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia: Księgarnia J. Ma= 
siowskiego w Miechowie. 332 


—— m NA 

poi ake książkę woje 

skową wydaną na na- 

zwisko Daniec Ignacy, Pod- 

górze. Łaskawy znalazca ze- 

chce oddać do Admin. Gońca. 
$61 


| Ge WERTHEIMOWSKA z pul- 

pitem do sprzedania, O- 

jiądać móżna od 2—5 pop. 

Wiadomość w admin. Gońca 
462 


Ludowa w Krakowie. 


